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popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4 z łr.. na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejsca 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Z a i n s e r a t y  i artykuły nadesłane 
od miejsca jednego wiersza drukiem 
garmond, pierwszy raz 7 c t , zaś w razie

dwu- lub więcej rs zcwego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

R e k i  a rna  c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki * 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8\u. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłatą 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy“ bez „Gazety" rocznie 4 zł. w. a.

CZĘŚĆ URZĘDOW A.
W skutek najwyższego polecenia, za­

rządzoną została po śp. J. K. W. księciu 
pruskim Henryku Wilhelmie A d a l b e r c i e  
żałoba dworska, która trwać będzie od po­
niedziałku 9. czerwca dziesięć dni, tj. do 18. 
czerwca włącznie bez zmiany.

U  s t a w a
o stosunkach prawnych stanu nauczyciel­
skiego w publicznych szkołach ludowych.

(Dokończenie.)
T ytuł IV.

0  przenoszeniu nauczycieli w stan spoczynku, 
wyznaczaniu im pensyj wysłużonych, i  zao­
patrywaniu wdów i sierót po nauczycielach.

Art. 34
Nauczyciela (nauczycielkę) można prze­

nieść w stan spoczynku na jego własną prośbę 
albo z urzędu, jeżeli po nienagannej służbie 
dla podeszłego wieku, ciężkich ułomności 
fizycznych lub umysłowych, albo też z in­
nych powodów ważnych okaże się niezdol­
nym do dalszego pełnienia swych obowiązków.

Po 40-letniej nienagannej służbie nie 
można żadnemu nauczycielowi odmówić sta- 
łeS° Przeniesienia w stan spoczynku na jego 
własne żądanie.

A r t .  30
Dobrowolne zrzeczenie się posady lub 

samowolne jej opuszczenie pozbawia prawa 
do emerytury.

Do zawarcia ślubów małżeńskich przez 
starszą nauczycielkę lub nauczycielkę w ogóle
1 przez nauczyciela nie mającego stałej po­
sady, potrzeba przyzwolenia Rady szkolnej 
okręgowej. Śluby bez takiego przyzwolenia 
zawarte, będą uważane za dobrowolne zrze­
czenie się posady.

Art. 36.
Tylko z końcem kursu lub roku szkol­

nego można dobrowolnie zrzec się posady 
albo przejść w stan spoczynku, wyjąwszy, 
gdyby R ada szkolna krajowa w szczegóło­

wych wypadkach osobnem pozwoleniem za­
rządziła inaczej

Równocześnie z tern ma się odbyć od­
danie budynków i gruntów należących do 
uposażenia szkoły.

Co do pożytków niezebranych z pól 
i ogrodów należy postąpić jak  w razie śmierci 
nauczyciela (art. 46).

Art 37.
Stale umieszczeni nauczyciele, nauczy­

cielki i młodsi nauczyciele mają prawo do 
emerytury, a wdowy i sieroty po nauczycie­
lach i młodszych nauczycielach prawo do 
zaopatrzenia.

Art. 38.
Wymiar do emerytury zależy z jednej 

strony od wysokości płacy, a z drugiej od 
lat służby. Co do pierwszego będzie skałą 
płaca wraz z wszystkiemi dodatkami pięcio- 
letniemi, jakoteż dodatkami za kierownictwo 
(art. 13.), które nauczyciel pobiera w chwili 
przeniesienia w stan spoczynku. Co do dru­
gich policzy mu się wszystkie lata spędzone 
przy szkołach etatowych, począwszy od 
pierwszego, choćby tymczasowego mianowa- 
wania na posadę nauczyciela lub młodszego 
nauczyciela.

Przerwa w służbie zaszła bez powodu 
ze strony nauczyciela nie pozbawia go p ra­
wa policzenia wszystkich lat wysłużonych.

Art. 39.
Nauczyciel rzeczywisty i młodszy nau­

czyciel rzeczywisty, który nie wysłużył lat 
jeszcze dziesięć, nie ma prawa do emery­
tury i dlatego otrzyma jedynie odprawę, 
równającą się półtorarocznej należytości, 
obliczonej według artykułu poprzedniego. 
Po wysłużonych dziesięciu latach dostaje 
emeryt */4 część, a za każdy rok dalszy je 
szcze V40 część należytości, obliczonej jak 
wyżej.

Art. 40
Przeniesienie w stan spoczynku jest 

albo stałe albo czasowe.
W ostatnim razie, jeżeli przyczyna, dla 

której przeniesienie to nastąp iło , została 
uchylona, powinien ten , którego to dotyczy,

na wezwanie Rady szkolnej krajowej albo 
wstąpjó na nowo do służby szkolnej, albo 
też musi zrzec się emerytury.

Art. 41.
Wdowy i sieroty tak po rzeczywistych 

nauczycielach jak i rzeczywistych młodszych 
nauczycielach mają wtedy tylko prawo do 
zaopatrzenia, jeżeli ich mężowie lub ojcowie 
mieli prawo do emerytury.

Wdowy przeto i sieroty po nauczycie­
lach lub młodszych nauczycielach, którzy 
nie wysłużyli jeszcze la t 10, dostaną tytułem 
odprawy Yt część, a jeżeli wdowa ma dzieci, 
otrzyma połowę należytości męża, obliczonej 
według art. 39.

Art 42.
Wdowie po nauczycielu, który służył 

lat 10, albo więcej, należy się roczne zao­
patrzenie, wynoszące 1/3 część rocznej płacy 
jego ostatniej, o ile takowa miała się liczyć 
przy wymiarze emerytury.

Jeżeli zaś małżeństwo było zawarte już 
po przeniesieniu w stan spoczynku nauczy­
ciela, lub z winy żony nastąpił rozwód są­
dowy, nie ma wdowa prawa do zaopatrzenia.

W razie ponownego małżeństwa może 
sobie wdowa albo zastrzedz zaopatrzenie na 
wypadek powtórnego owdowienia albo żądać 
tytułem odprawy wypłaty dwuletniego zaopa­
trzenia swego.

Art. 43.
Wdowa mająca prawo do zaopatrzenia 

otrzyma na każde po zmarłym mężu pozo­
stałe dziecko dodatek na wychowanie, który 
tak należy wymierzać, aby zaopatrzenie wdowy 
wraz z wszystkiemi dodatkami nie przewyż 
szało połowy ostatniej płacy męża.

Wysokość dodatku na wychowanie każ­
dego dziecka oznacza Rada szkolna krajowa'

Dodatek na wychowanie u s ta je , gdy 
dziecko skończy lat 20 lub inne uzyska utrzy 
manie.

Art. 44.
Jeżeli żona zmarłego nauczyciela także 

już nie żyje lub nie ma prawa do zaopa­
trzenia, wówczas należy sięj dzieciom zmar­
łego. które nie skończyły jeszcze la t 20 i nie

mają innego utrzymania, zasiłek na wycho­
wanie, obliczony według tego, czy wdowie 
dostałaby się tylko odprawa, czy też zao­
patrzenie.

W pierwszym wypadku dośtają dzieci 
taką samą odprawę, a w drugim pobierają 
wszystkie razem corocznie Ys część ostatniej 
płacy ojca według wymiaru a r t 39.

Udzielanie tego zasiłku ustaje wtedy 
dopiero, gdy już nie ma ani jednego w inny 
sposób niezaopatrzonego dziecka, które nie 
doszło lat 20.

Powyższe zasady stosują się i do sie­
rót po nauczycielce mającej prawo do eme­
rytury.

Art. 45.
Jeżeli wdowa po nauczycielu pójdzie 

ponownie za m ąż , dostają dzieci zamiast 
dodatku na wychowanie zaopatrzenie według 
wymiaru art 44.

Art. 46.
Wdowa i sieroty po nauczycielu zaw i­

łym w czynnej służbie zatrzymują przez 
kwartał jeszcze pomieszkanie jego, lub do ­
stają kwartalną ratę pobieranej przezeń spłaty 
za pomieszkanie

Jeżeli do uposażenia szkoły należą 
grunta,' dostają się pożytki z nich spadko­
biercom zmarłego w czynnej służbie nau­
czyciela wtedy jedynie, gdy śmierć zaszła 
między 1. czerwca a 31. października. W każ­
dym innym czasie należy im się tylko zwrot 
wydatków poniesionych dla osiągnięcia owych 
pożytków.

Art. 47.
Jeżeli ostatnia płaca nauczyciela wraz 

z dodatkami pięcioletniemi nie przenosi 600 zł. 
w. a. a spadek nie wystarcza na opędzenie 
kosztów choroby i potrzeby na pogrzeb, na­
leży się spadkobiercom 1/4 część owej płacy 
jako kwartał pozgonny.

Art. 48.
Nauczyciele, którzy z powodu przeisto­

czenia dotychczasowych szkół w etatowe 
utracą swe posady, a niemniej ich wdowy 
i sieroty, mają prawo do takich jedynie za-

L I T E R A T U R A

Geschichte der polnischen National-Literatur, 
iibersichtlich dargestellt von E. L i p n i c k i .  

Mainz, Yerlag von Franz Kirchheim. 1873.

W obec lekceważenia i ignorantyzmu, 
z jakiemi pisarze niemieccy traktują litera­
turę po lską, każda publikacya niemiecka, 
dotycząca naszego piśmiennictwa a dokonana 
z zamiłowaniem i dobrą wolą, zasługuje 
z naszej strony na poważne ocenienie. Do­
tąd  wprawdzie na tej niwie nie dostarczył 
zastęp niemieckich uczonych ani jednego pra­
wdziwego badacza; miejmy nadzieję, że 
względy sprawiedliwości wzbudzą w nich 
uznanie dla pięknej i bogatej literatury na­
szej i że znajdą się między literatami nie­
mieckimi ludzie, którzy dla piśmiennictwa 
polskiego będą te rn , czem dla bistoryi są 
Roeppel i Zeissberg.

Zanim to jednak n as tąp i, nie pozosta­
ną bez pożytku bodaj drobne i słabe opra­
cowania w tym rodzaju, które pojawianiem 
się swojem wzbudzićby powinny w naszych 
zachodnich sąsiadach wyrzut sumienia, że nie 
znają dziejów umysłowości narodu , posiada­
jącego niepoślednie siły na każdem polu.

Do prac takich zaliczyć należy książkę 
p. Lipnickiego, dość ułomną wprawdzie i 
niedokładną lecz niepozbawioną zalet, które 
jej pozwalają wypełnić wytknięte sobie za­
danie obznajomienia publiczności niemieckiej 
z wybitniejszymi płodami ducha polskiego. 
Dziełko to przeznaczone widocznie dla szer­
szego koła czytelników, o czem świadczy tak 
układ wewnętrzny, jakoteż szczupłe rozmiary.

Autor przez „literaturę narodową" ro­
zumie tylko poetyczne pomniki „jako płody 
z wszystkich warstw narodu zaczerpnięte i 
na wszystkie też bezpośrednio działające". 
Z tego stanowiska wychodząc, pomija p. L. 
w epokach przed Mickiewiczem wszystkich 
prozaików z wyjątkiem S karg i; w ostatnim 
zaś okresie mówi także o historyi i filozofii, 
ponieważ te gałęzie wiedzy ludzkiej zdaniem 
jego, wydały cały szereg dzieł, które niebawem 
przedarły się w najszersze koła ludu (?!) i 
na poezyę stanowczy wpływ wywarły. Sy­
stem ten prowadzi autora do zupełnego wy­
łączenia tak znakomitych pisarzy czasów 
Zygmuntowskich, n. p. jak  Bielscy, Frycz- 
Modrzewski, Stan Orzechowski i inni, o 
których nawet słowem nie wspom ina, lubo 
mówi o r o z m o w i e  S a l o m o n a  z M a r ­
c h o ł t e m ,  o h i s t o r y i  P o n c y u s z a ,  wy­
p r a w i e  A l b e r t u s a  itd.

Poezya tego okresu lubo bardzo wyso­
ko sto jąca, dopiero w parze z prozą daje 
rzetelny obraz wieku i jego dążności — dla 
tego sądzimy, że należało koniecznie obok 
Skargi postawić jeszcze kilku przynajmniej 
główniejszych reprezentantów prozy. Jeśli 
zaś chodziło o ekonomią miejsca, można było 
bezpiecznie wyrzucić większą połowę przed- 
mowy, będącą powtórzeniem m yśli, zawar­
tych w tekście, oraz dwa pierwsze okresy 
przed złotym wiekiem, raz dla tego, że 
w nich napotykamy same niemal tylko złu­
dne, przez kronikarzy częstokroć podrobione 
ślady poetyckich pomników, powtóre z przy­
czyny, że te właśnie epoki najmniej panu L. 
są znane a więc i najbłędniej obrobione.

Pochwytane tu  i owdzie wiadomości

uzupełnia autor niekiedy własną fantazyą. 
I ta k , mówiąc na samym początku o ru ­
nach i o mikorzyńskicb kam ieniach, dodaje 
nie wiem zkąd zaczerpnięty szczegół, że 
kamienie te wkrótce po skopiowaniu napi­
sów zniknęły — podczas gdy one przecież 
jak wiadomo, są dotąd w posiadaniu krakow­
skiego towarzystwa naukowego.

Mówiąc o najstarszych zabytkach języ­
ka polskiego, pomija zupełnie biblią szarosz- 
patacką a rozpisuje się o przekładzie 50go 
psalmu i o psałterzu floryańskim, przy czem 
niewłaściwie rozdziela je na dwie odmienne 
epoki, kodeks zaś floryański niesłusznie tak­
że zalicza do „pomników poetyckich". Do 
poetów drugiej epoki zaliczył p. L. Stani­
sława Ciołka na podstawie wiadomości po­
wtórzonej niebacznie za LeutschoYiusem przez 
Janockiego i Wiszniewskiego, jakoby „wale­
czne, mądre i szczęśliwe Polaków dzieła", 
pięknym wierszem opiewał, podczas gdy już 
obecnie jest rzeczą dowiedzioną, że cyniczny 
ten pisarz płodził tylko kuchenną łaciną ni­
kczemne paszkwile na zmarłe kobiety (na 
Elżbietę, trzecią żonę Jagiełły) i tłuste elu- 
kubracye w guście Propercyusza, pozbawio­
ne jednak jego dowcipu. Autor poświęcił mu 
jednakpółtory stronnicy drogiego miejsca idąc 
w tym względzie za Łukaszewiczem, od któ­
rego wziął nietylko podział na okresy (od 
wprowadzenia chrześciaństwa do 1364, 1521, 
1621, 1750, 1822 aż do naszych czasów) 
lecz także po części metodę i wiele szcze­
gółów.

Poetom XVI. wieku poświęca autor sto­
sunkowo dość dużo m iejsca; szkoda tylko, 
że część biograficzna rozszerzona tu  zbyte­

cznie ze szkodą bibliograficznej, co szcze­
gólniej razi w ustępie o Kochanowskim, któ­
rego życie opisuje autor na kilku stronni­
cach , o dziełach zaś mówi zaledwie dwadzie­
ścia kilka wierszy.

Okres makaroniczno - panegiryczny od­
powiednio do założenia autora najlepiej ob­
robiony; dotkliwiej natomiast daje się czuć 
brak prozy w następującej epoce, w której 
poezya prócz nielicznych wyjątków nie była 
bynajmniej tak zrosła z życiem nai-odowem, 
by sama jedna uosobiała narodowość ówcze­
snego piśmiennictwa. Nie znając dzieł pro­
zaicznych owej epoki, nie pojmie czytelnik, 
znaczenia i doniosłości przewrotu, jaki się 
odbył w przetwarzającem się społeczeństwie 
polskiem XVIII. wieku. Szczególniej walka 
ustępującego z pola, zbutwiałego klasycyzmu, 
z romantyzmem nie zaznaczona naw et; nie 
podniesione wcale znaczenie Brodzińskiego, 
któremu ledwie kilkuwierszowa wzmianka 
dostała się w udziale, podczas gdy trzecio 
i czwartorzędni poeci Stanisławowskiej epoki 
nad zasługę szeroko traktowani.

Podobną nierówność i nieproporcyonal- 
ność znachodzimy co chwila. W ustępie o 
romansie polskim ostatnich czasów obok Ko­
rzeniowskiego i Kraszewskiego na pierwszym 
planie stawia Zacharyasiewicza, darząc za­
ledwie kilkuwierszową wzmianką Rzewuskie­
go i Kaczkowskiego a pomijając zupełnie taki 
ta len t, jakim jest niewątpliwie Z. Miłkowski 
(T. T. Jeż).

Więcej jeszcze uderza ta  nieznajomość 
rzeczy w dziale historycznym, przepełnionym 
ogólnikami i paradoksami. Tak n. p. mówiąc 
o Teodorze Morawskim, chwali jego świetny
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pomóg, jakie fm się należą według ustaw 
lub przepisów dotąd obowiązujących.

Art. 49.
Nauczyciele dotychczasowi, którzy po 

przeistoczeniu teraźniejszych szkół w e ta to ­
we przejdą na nowy etat, uważać się będą 
pod względem prawa emerytury i zaopatrze­
nia ich wdów i sierot z fui.duszu emerytal­
nego tak zupełnie, jak gdyby byli od razu 
pod tym etatem służbę swoją rozpoczęli. 
Zapłacić jednakże mają funduszowi owemu 
jednorazową kwotę, równającą się 2 procen 
tom od każdorocznej płacy przez wszystkie 
la ta  poprzedniej służby nauczycielskiej. Spła­
ta  tej kwoty uiszczana być może ratami za 
przyzwoleniem Rady szkolnej krajowej.

Art. 50.
Celem uzyskania środków na emerytury, 

dla nauczycieli szkół ludowych i na zaopa­
trywanie wdów i sierot po nich pozostałych, 
utworzy się osobny krajowy fundusz szkol­
ny emerytalny do którego będą wpływać:

a) dochody z majątku zakładowego,
b) stały corocznie udzielany dodatek z fun­

duszu szkolnego krajowego,
c) zapisy i darowizny na ten cel przezna­

czone ,
d) intercalaria od opróżnionych posad, o 

ile nie przypadną spadkobiercom zmar 
łego dyrektora, starszego nauczyciela 
lub nauczyciela w ogóle (art. 46. 47) 
albo też nie zostaną użyte na wynagro 
dzenie dla zastępcy nauczyciela,

e) spłaty kwot dwuprccentowych powyżej 
oznaczonych w art. 4 9 ,

f )  stałe wkładki samych nauczycieli, które 
w pierwszym roku po zamianowaniu wy­
noszą 10 O/o nadwyżki, oprócz tego zaś 
corocznie 2 %  od rocznej p łacy,

g) dodatek z funduszu krajow ego, o ile 
wpływy z powyższych źródeł nie s ta r­
czą na pokrycie rocznych wydatków,

Art. 51.
Jeżeli nauczyciel przed ukończeniem 

dziesięciu la t służby, do emerytury dającej 
prawo, umrze albo też odprawiony zostanie, 
należy mu lub spadkobiercom jego zwrócić 
wkładki, jakie do funduszu emerytalnego 
uiścił.

Art, 52.
Zarząd funduszu emerytalnego należy 

do Rady szkolnej krajowej, która wyda szcze­
gółowe instrukcye o wybieraniu należytości 
funduszowych i o ich obrocie.

Zarząd winien zbierającym się co S 
la ta  krajowym kcnferencyom nauczycielskim 
przedkładać wykaz stanu majątkowego i obro­
tu funduszu emerytalnego, i ogłasza co rok 
zamknięcie rachunków.

wykład i krytyczne zużytkowanie najnow­
szych źródeł, podczas gdy p. Morawski, któ­
rego praca z kąd inąd jest nader cenną, 
tych właśnie zalet zgoła nie posiada; wykład 
bowiem jego jest suchy, ciężki i jednostaj­
ny — nowe zaś źródła od lat 20 zupełnie 
mu obce. Ale największe już fiaseo popełnił 
p. L. w ocenieniu Leona Weguera, robiąc 
tego pracowitego historyka „polskim Thier- 
sem“ i utrzymując, jakoby jego „Dzieje dnia 
3 i 5 Maja“ pod względem artystycznego 
wykończenia dorównywały „Jadwidze i Ja- 
gieUe“ (Szajnochy), pod względem zaś we­
wnętrznej wartości przewyższały ją  nawet. 
Nie pojmujemy, zkąd podobne zdanie wci­
snęło sig do książki p. Lipnickiego, który 
zresztą jest w swych zdaniach dość oględnym 
i sprawiedliwym. Jesteśmy przekonani, że 
gdyby autor sam był czytał czy to „Dzieje 
3. Maja* czy też „Historyą sejmu grodzień­
skiego* (a n ie  p i o t r k o w s k i e g o ,  jak  chce 
p. L.) nie mógłby wydać tak przeholowane­
go sądu — dotąd zaś żadnemu z największych 
zwolenników p. W egnera nie śniło się nawet 
w przybliżeniu przyznać mu tak wysokich 
zalet.

Ostatnią część dziełka pana L., stano­
wi streszczenie nauki trzech filozofów na­
szych : Trentowskiego, Cieszkowskiego i L i­
belta — oraz obszerna biografia trzech naj­
większych poetów . Mickiewicza , Słowackie­
go i Krasickiego, co czyui wprawdzie książ­
kę poczytniejszą, lecz zajmuje wiele miejsca, 
któregoby można było użyć z większą • ko­
rzyścią. Samo już wreszcie rozdzielanie czę­
ści biograficznej od bibliograficznej, naraziło 
au tora na powtarzanie niektórych zd ań , od

Art. 53.
Miasta rządzące się własnym statutem  

mogą zaprowadzić u siebie swój własny fun­
dusz szkolny emerytalny, mają jednakże przy 
wymierzaniu odpraw i emerytur nauczycieli, 
jako też zaopatrzeń pozostałych po nich 
wdów i sierót postępować w myśl artykułów 
powyższych.

W takim razie wpływy w art. 50 od 
c do f  wymienione, mają się wnosić do ich 
własnej kasy.

Art 54.
Dochody funduszu emerytalnego należy 

przede wszy stkiem obracać na wydatki bie­
żące, do których fundusz ten w myśl niniej­
szej ustawy jest obowiązany, resztą kapita­
lizować i wcielać do majątku zakładowego.

Art. 55.
Ustawa niniejsza staje się prawomocną 

równocześnie z ustawą o zakładaniu i u trzy­
mywaniu publicznych szkół ludowych.

Z wejściem w wykonanie niniejszej 
ustawy tracą moc obowiązującą wszystkie 
dotychczasowe ustawy i rozporządzenia, od­
noszące się do przedmiotów w tej ustawie 
objętych, o ile się orzeczeniom jej sprzęci 
wiają lub też niemi zostały zastąpione.

Art. 56.
Przeprowadzenie tej ustawy polecam 

Ministrowi wyznań i oświecenia.
Wiedeń, 2. Maja 1873.

Franciszek Józefem - p.
Stremayr, m. p.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, 9. czerwca.
C e s a r z  A l e k s a n d e r l l .  opuścił Wie­

deń w sobotę popołudniu Cały szereg uro­
czystości, któremi dostojny gość Najjaśniej 
szego Pana witany był w murach stolicy, 
wzmocnił obudzone już samym przyjaz­
dem cesarza Aleksandra przekonanie, że 
stosunek Rossyi do Austryi wbrew' głoszo­
nym do niedawna zapewnieniom przybrał ce ­
chę stanowczo pokojową i przyjazną. Nieba­
wem stolica Austryi będzie m iała sposobność 
okazania takiomi samemi objawami całemu 
światu, że zarówno przyjazne stosunki łączą 
monarchię z jej drugim potężnym sąsiadem, 
cesarstwem niemieckiem. Cesarz Wilhelm 
bowiem przybędzie już niezadługo do Wie­
dnia, a w tych dniach oznaczony zostanie 
dzień jego wyjazdu z Berlina

W przyszłym tygodniu p m i n i s t e r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ma wyjechać na

czego i w wielu innych miejscach nie jest 
wolnym

Mimo usterek, które wuiuiejszem spra­
wozdaniu pokrótce wymieniliśmy, musimy 
przyznać, że dziełko p. Lipnickiego uietylko 
że w obecnej swej formie może być dla nie- 
obeznanych z literaturą naszą Niemców arey- 
pożytecznym podręcznikiem, lecz nawet po­
siada nie małe zalety, mianowicie w wykła­
dzie jasnym , pełnym zręczności, werwy i 
elegancyi — tak iż w razie poprawienia i 
uzupełnienia przy drugiem wydaniu, mogło­
by się stać książką odpowiadającą wszelkim 
wymaganiom. K . K .

T E A T R .

Hngenoci, wielka opera w 5 aktach Mayerbeera

(3) Przedwczorajsze pożegnanie publicz­
ności przez p. Jakowickę przed wyjazdem 
za granicę w Hugenotach (Walentyna) było 
od początku do końca najświetniejszym try ­
umfem dla naszej primadonny. Jeśli już 
w drugim akcie śpiewem swoim wywołała 
grzmot oklasków i deszcz bukietów, to w trze­
cim wzniosła się do niezwykłej wysokości tak 
pod względem zadziwiającej czystości głosu 
we wszystkich passażach i intonacyach, jako 
też pod względem dramatycznego talentu, 
który tu  wystąpił w całym blasku — słowem 
przełam ała zwycięzko wszystkie trudności 
swej wysoko postawionej partyi i zmusiła do 
hołdu tych naw et, co przyszli z niedowie­
rzaniem, czy p. Jakowicka sprosta wielkiemu 
zadaniu. W akcie IV. wr 6cenie z Raulem była

siedmiutygodniowy urlop. Z tego wyjazdu 
wnoszą dzienniki wiedeńskie, że dopiero 
w sierpniu zarządzone zostanie rozwiązanie 
obecnej Rady państwa a wybór nowego p a r­
lamentu na podstawie bezpośrednich wybo­
rów odbędzie się w październiku. Nowa Ra­
da państwa zebrałaby się w takim razie 
w listopadzie t. j. po zamknięciu wystawy 
powszechnej O terminie zwołania sejmów kra 
jowycli niema w dziennikach żadnej wzmianki.

Daleki t e r m i n  w y b o r ó w  b e z p o ­
średnich nie wpływa bynajmniej na osłabie­
nie akcyi przedwyborczej w niemiecko-au- 
stryackich prowmcyach, chociaż tok jej od 
niedawna znacznie się uspokoił. Wiedeń sta 
nowi wyjątek pod tym ostatnim względem, 
bo organa jego podsycają namiętną polemi­
kę nazwiskami kandydatów.

W sprawie u g o d y  w ę g i  e r  s k o - k r o -  
a c k i e j  m iała już wczoraj zapaść stanowcza 
uchwała na wspólnem posiedzeniu regnikolar- 
nych deputacyi. W edług telegramu w N . f. 
Presse posiedzenie odroczone zostało dla 
nieprzewidzianej przeszkody do duia dzisiej­
szego. Jeżeli odroczenio istotnie nastąpiło, 
co może nam wyjaśnią już dzisiejsze nasze 
telegramy, to spodziewać się należy, że owa 
nieprzewidziana przeszkoda nie dotyka istoty 
ugody i jest tylko formalną trudnością. Dzien­
niki węgierskie bowiem przemawiały w osta­
tnich czasach z wielką otuchą o tej sprawie, 
a tylko nieliczne wyjątki poruszyły różne 
wątpliwości i obawy.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  interpelo­
wał poseł Taruoczy wśród oklasków lewicy 
m inistra skarbu, czy postarał się o to, aże­
by węgierskie filie banku narodowego co du 
dotacyi zrównane zostały z austryaekiemi 
filiami. Sejm węgierski otrzyma niezawodnie 
od ministra skarbu uspokajającą odpowiedź 
na tę interpelacyę. Sprawa ta  bowiem była 
przedmiotem korespondencyi pomiędzy au- 
stryackim a węgierskim ministrem skarbu 
zaraz po uchyleniu § 14 statutu bankowe­
go. Pisma obu ministrów drukowane były 
w dziennikach i wtedy jus powszechnie skon­
statowano zupełną harmonię w zdaniach.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  doznał nie­
przewidzianej przeszkody w obradach Na 
ostatnich posiedzenich okazał się brak kom­
pletu, który jak się zdaje nie tak prędko 
zostanie usunięty. Dotąd przynajmniej wysła­
ne do deputowanych telegraficzno wezwania 
nie zaradziły złemu. Powodem tej obojętno­
ści jest zwłoka w przedkładaniu projektów i 
wynikające ztąd długie trwanie sessyi, co 
wielu deputowanyi h niemogącyck w braku 
d /e t własnemi funduszami pokryć kosztów

tak sympatyczną— tyle w śpiew swój wlała 
ognia, — świeżości, młodzieńczego natchnie­
nia, gracyi i prawdy, że wprawiła nas w nie­
kłamany zachwyt i wywołała przekonanie, 
iż mogłaby się śmiało mierzyć z najpierwsze- 
mi znakomitościami na tern polu, jak z panią 
Charton Demeer w jej młodych latach a na- 
w'et z p. Vałpini.

Żegnając się choć tylko na czas krótki 
z p. Jakowieką, przejęci jesteśmy dla niej 
z serdeczną i szczerą wdzięcznością — połą­
czoną z uczuciem żalu — bo ona jedna pod­
trzymuje na swych barkach lwowską operę, 
bo któż ją  zastąpi podczas nieobecności, któż 
takim jak ona talentem i pracą równoważyć 
będzie niedbałość lub nieudolność większej 
części otoczenia, którego atmosfera zabójczo 
działać musi na organizmy o tak wyrobio- 
uem poczuciu estetycznem, jakie posiada sza­
nowna artystka.

Z pozostałych sił opery należy się uzna­
nie tylko pp. Borkowskiemu i Kohlerowi. 
Pierwszy w roli Marcela śpiewał nadspodzie­
wanie pięknie, czysto, z energią i dramaty­
zmem, mianowicie wszystkie nizkie nuty wy­
szły nader pełno i czysto, podczas gdy przeszłą 
razą (w Dinorze) raziło nas silenie się na ba­
rytonowa do, re i mi, które zupełnie nie efektow- 
nie wypadły. O panu Kohlerze (lir. de Nevers) 
możemy chyba powtórzyć, że jestto artysta 
z sympatycznym głosem, wielką rutyną i zna­
jomością sceny jako aktor dramatyczny; szczę­
śliwy, żo dotąd, mimo szronem okrytego włosa, 
posiada nad wyraz piękny i miły timbrc głosu. 
Natomiast Raul (p Miecz. Kamiński) ze swym 
krzykliwym falcetowym głosem był pod każ­
dym względem niefortunnym,

pobytu w Berlinie skłoniło do powrotu do 
domu. Dzisiejszy brak kompletu wyzyskany 
zostanie niezawodnie jako silny argument 
przy ponownem poruszeniu kwestyi d y e t , 
którym dotąd kanclerz państwa stanowczo 
się opierał.

Prawie całe dziennikarstwo niemieckie 
potępiło nowy projekt n i e m i e c k i e j  u s t a ­
wy p r a s o w e j ,  który wobec takiego prądu 
me zdoła się utrzymać w parlamencie. M ia­
nowicie uderzają dzienniki na paragraf g ro ­
żący dwuletniem więzieniem albo osadzeniem 
w twierdzy każdemu „kto zaczepia rodzinę, 
własność, powszechny obowiązek służby woj­
skowej albo inne podwaliny porządku pań 
stwowego w sposób podkopujący moralność, 
poczucie prawa albo patryotyzm, dalej kto 
czyny przez ustawę karygodnemi uznane 
przedstawia jako godne naśladow auia, jako 
zasługę albo jako zgodne z obowiązkami, wre­
szcie kto stosunki społeczeństwa wyświeca 
w sposób zagrażający publicznemu spokojo­
wi.* W tym paragrafie widzą dzienniki nie 
bezpieczne narzędzie, którem każdy rząd 
potrafi znieść wszelką swobodę w objawianiu 
zdania. Nawet znakomite ułatwienia p ien ię­
żne, które nowa ustawa dziennikom przynosi, 
nie zdołały wcale ocalić jej sympatyi.

Nowy r z ą d  f r a n c u z k i  zawiązał już 
urzędowe stosunki z rządami mocarstw euro­
pejskich i nie zrobił żadnej zmiany na n a j­
ważniejszych posadach dyplomatycznych, co 
już najwymowniej świadczy o jego lojalności 
w zatrzymaniu dotychczasowego kierunku 
polityki zagranicznej. Mianowicie pozosta­
wienie przychylnego Włochom Fournicra na 
posadzie posła przy dworze włoskim dowo­
dzi, że pogłoski o blizkiem naprężeniu sto­
sunków pomiędzy Francyą a królestwem 
Włoskiem były tylko czczym wymysłem.

Przyjazd k s i ę c i a  N a p o l e o n a  do 
Paryża nie wywołał żadnych nieprzyjaźuycli 
manifestacyi, które byłyby niezawodnie to­
warzyszyły temu wypadkowi w roku ubie­
głym, gdy wywołane katastrofą r. 1870 u- 
przedzenia i niechęć do całej rodziny Boaa- 
partych stały jeszcze u szczytu. Zresztą po­
byt księcia Napoleona w stolicy Fraucyi nie­
słusznie nazwany został przez prasę konce­
s ją  na rzecz stronnictwa cesarskiego. Nie 
istnieje bowiem żadna ustawa, któraby odej­
mowała księciu Napoleonowi kardynalne p ra ­
wo obywatelskie t. j. prawo wolnego pobytu 
w własnej ojczyźnie.

Z H i s z p a n i i  nadeszła znowu w iado­
mość o zwycięstwie Karlistów. Wiadomość 
ta  jest jeszcze dość niepewną, a w każdym 
razie doniosłość zwycięztwa będzie bardzo

O śpiewie chórów i braci pokutujących 
niepodobna mówić na seryo; — możnaby do 
nich chyba zastosować znane słowa Krasic­
kiego; „O Ryczywole, zamilczeć wolę!“ Kie­
dyż wreszcie doczekamy się znośnych chórów 
w operze ? Czyż tylko wówczas zdolne są 
śpiewać strojnie, gdy im fisharmonika za 
sceną akompaniuje -  nie mogą zaś iść za 
orkiestrą, jeśli jeszcze nie mają dość wyro 
bionego ucha? Byłaby już zaprawdę pora, 
aby panowie chórzyści uczyli się pilnie i su­
miennie partyi głosowych, których im nieza­
wodnie dyrekeya na długo przed wystawie­
niem nowej opery udzie la , aby nawykli do 
jakiejkolwiek karności i zgody z orkiestrą — 
bo inaczej zepsują, jak  wczoraj, najpiękniej­
sze ustępy' ensamblu. Jeśli w tym razie nie 
więcej winna dyrekeya lub kapelmistrz — to 
dla zapobieżenia raz na zawsze tak bezprzy­
kładnemu lekceważeniu obowiązków należa­
łoby bacznie śledzić, którzy chórzyści spra­
wują największy rozgardyasz muzykalny i 
wedle zwyczaju praktykowanego w całym 
świecie nakładać kary na tych panów.

Kapelmistrz (p. Schirer), nie wywiązuje 
się także zadowalająco ze swego zadania. 
Czuć w nim brak energii; i tak nie dopilno­
wuje, aby w porę wchodziły blaszane iustru- 
menta i soliści, jak  to klarneciści, obaiści, 
odzywający się albo za wcześnie albo za 
późno, co nader komiczne sprawia efekta. 
Na ostatniem przedstawieniu zauważaliśmy 
między innemi, że timpani były niestrojne, 
co w scenach lirycznych i każdem piano, 
pianissimo rażącym dysonansem uderzało ucho.



problematyczną, bo teren zajmowany przoz 
oddziały Earlistów nie powiększył się wcale.

A u s t r y  a - W  ę g r j;  Na galowym obie- 
dzie wojskowym dnia 6. b. m. w sali ce­
remonialnej zamku cesarskiego wzniósł Naj­
jaśniejszy Pan następujący to a s t :

„Pozwól Wasza Cesarska Mość, aże­
bym w imieniu Mojem i Mojej armii wzniósł 
okrzyk na cześć Waszej Cesarskiej Mości i 
walecznej rosyjskiej armii.“

Całe zgromadzenie powtórzyło ten 
( krzyk a równocześnie muzyka zaintonowała 
rossyjski hymn ludowy.

Następnie cesarz Aleksander II wzniósł 
następujący toast:

„Pozwól Wasza Cesarska Mość, ażebym 
wzniósł okrzyk na cześć Waszej Cesarskiej 

iści i W aszej' dzielnej i wiernej armii. 
Niech ży je!

Muzyka odegrała po tym toaście marsz
Radetzkiegc.

Najjaśniejszy Pan mianował:
J. C. M. Aleksandra II. cesarza Rossyi 

właścicielem pułku piechoty Aleksandra 1. 
cesarza Rossyi, nr. 2 ;

cesarsko-rossyjskiego marszałka polo- 
wego Fryderyka Wilhelma hr. Berga właści­
cielem pułku piechoty nr. 70.

fyiener Zeitung  ogłasza d a le j:
Kapitan pierwszej klasy Dominik W e r- 

d a n  z pułku piechoty barona Kellnera nr.
4 1 , prenotowany został na posadę m ajo ra ;

ukończony słuchacz medyczno - chirur­
gicznej akademii Józefa, Dr. Wacław S e- 
h e s t a ,  został mianowany wyższym lekarzem
1 Przydzielony do szpitalu . garnizonowego 
w Krakowie nr. 15,

— Książę Czarnogóry Nikita opuści 
Wiedeń 13. b. m Cesarz wyznaczył statek 
wojenny, który Go odwiezio z Tryestu do 
Cataro.

— W tych dniach ma być oznaczony 
stanowczo dzień przyjazdu cesarza Wilhelma 
do Wiednia. Król W irtembergski zwiedzi 
v ystawę w pierwszych dniach lipca.

— Z Pesztu donoszą, źe rząd węgier­
ski zajmuje się wypracowaniem nowej usta­
wy wyborczej, która stanowić będzie jeden
2 pierwszych przedmiotów obrad jesiennej se- 
syi sejmowej.

— Dzienniki zapewniają już całkiem 
kategoryczna, że pogłoski o zmianie na po­
sadzie fraacuzkiego ambasadora przy dworze 
wiedeńskim są nieuzasadnione.

Francya Żadna klasa społeczeństwa 
Kancuzkiego nie przyjęła utworzenia nowego 
r^ądn z marszałkiem Mac-Mahonem i mini­
strem skarbu Magns na czele z taką rado- 

i z takiemi nadziejami, jak kupcy i prze­
mysłowcy, którzy w przeważnej części są 
zwolennikami wr o l n e g o  h a n d l u .  To samo 

się powiedzieć o znakomitych ekonomi- 
s.nch pp. Ludwiku Wołowskim, Michale 
Chevalier i Pawle Beaulieu, wydawcy tygo­
dnika & Economistei francais W ostatnim nu­
merze tegoż tygodnika domaga się Beaulieu 
jak najprędszego zniesienia szkodliwych i n ie­
praktycznych ustaw handlowych i przemy 
słowych, które zgromadzenie narodowe uchwa­
liło w ostatnich czasach pod naciskiem Thiersa, 
zaciętego zwolennika syotemu ceł ochronnych. 
Dalej żąda Beaulieu, który z przekonania 
wcale nio należy do stronnictwa cesarskiego, 
zmiany ostatnich traktatów  handlowych za­
wartych z Anglią i Belgią czyli k ótko mówiąc, 
przywrócenia na polu ustawodastwa handlo­
wego i przemysłowego, stanu z r. 1860. 
W kwestyi tej dowiaduje się L a  P atrie , że 
rząd obwieści wkrótce zamiary swoje przy­
chylne wolności handlowej i poczyni wszelkie 
kroki, prowadzące do zmiany traktatów han­
dlowych z Anglią i Belgią.

— Sprawa dalszej f o r t y f i k a c y i  
P a r y ż a  była w ostatnich dniach przedmio­
tem nader ożywionych rozpraw w łonie ko 
misyi obrony krajowej, której człoukowie 
dawniej jeszcze z pośród deputowanych zgro­
madzenia narodowego wybrani zostali.

Komisya obrony krajowej ma wybór między 
dwoma projektam i; a to projektem jenerałów 
Frossard i Louryiler,'którzy domagają się, aże­
by fortyylewegoabrzegu Sekwauy wysunięte były 
na 8 do 10 kilometrów od wałów twierdzy 
W skutek ęzego nie mógłby nieprzyjacie

i z tej strony miasta ostrzeliwać, jak go nie 
może bombardować z prawej strony Sekwany 
Projekt ten w swoim czasie Thiers stanowczo 
popierał, Według innego planu, pochodzącego 
od jenerała de Riyiere m ają1 forty tak da­
leko być wysunięte , ażeby armia nieprzyja­
cielska nietylko bombardować ale nawet zam­
knąć czyli otoczyć Paryża nie mogła. Ten 
plan ma popierać marszałek M ac-M ahoń. 
Według doniesienia Francais ma projekt for­
tyfikacyi Paryża podany przez jen. Riyiere 
zapewnioną już większość w komisyi obrony 
krajowej, z czego wnosić można, iż ujrzymy 
wśród obecnych stosunków także w zgro­
madzeniu narodowem.

— Rząd francuzki bardzo niemile zo­
stał dotknięty niespodziewanym p r z y  j a z  
d e m  ks. N a p o l e o n a  do Paryża, niebędzie 
mu jednak żadnych stawiał trudności , gdyż 
jak donoszą z Francyi do dzienników zagra­
nicznych, Ruuher miał oświadczyć, iż stron­
nictwo cesarskie w takim razie zerwałoby 
wszelkie stosunki z koalicyą. Zdaje się być 
rzeczą pewną, :ż przyjazd księcia do Francyi 
stoi w związku z manifestom cesarzowej E u ­
genii , podanym dopiero przez Pall M ail 
Oaeette, który jednakże niebawem w całej 
swej osnowie ogłoszony zostanie w dzienni­
kach i plakatami. Cesarzowa mówi w nim, 
że schyla głowę przed wolą ludu, który miał 
prawo wynieść i detronizować cesarza Napo­
leona III. Czas pokaże, że Napoleon uczciwe 
miał zamiary, i że nieufność, jakiej doznał, 
zostawszy pokonanym, nie jest zasłużoną. 
Cesarzowa wie, że Napoleon III myślał je­
dynie o Francyi i żył dla niej. Dla swego 
syna, sieroty i dziedzica Bonapartów, którzy 
chorągiew Francyi zatknęli zaszczytnie we 
wszystkich częściach św ia ta , domaga się 
cesarzowa ufności, jaką lud francuzki przez 
20 lat okazywał cesarzowi Napoleonowi III. 
Manifest ten wedle ostatnich wiadomości 
z Paryża ma być apokryfem.

— D. 6. b. m, było przyjęcie wieczorne 
u marszałka Mac-Mahona, które bardzo świe­
tnie wypadło. Wszyscy reprezentanci państw 
zagranicznych, prócz posła niemieckiego hr. 
Arnirna byli obecui a oprócz nich wielu de­
putowanych i znakomitości wojskowych, finan­
sowych i handlowych.

Anglia. Obie Izby parlamentu prze 
dłużyły do 1. czerwca 1875 ustawę mającą 
na celu utrzymanie pokoju w Irlandyi. (Peace 
Preservation Act). Rzeczoną ustawę zapro­
wadzoną po raz pierwszy w r. 1849 na pe­
wien przeciąg czasu, odnawiano dotąd ciągle 
pod pozorem dobra publicznego. Ustawa ta  
dozwala władzom administracyjnym, w razie 
gdyby uznała za potrzebne, zaprowadzić 
w pojedynczych hrabstwach stan wyjątkowy. 
Stan ten może być lżejszy albo ostrzejszy. 
W pierwszym razie wszyscy, którzy są w po­
siadaniu broni do polowania, muszą postarać 
się o osobne pozwolenie na zatrzymanie ta ­
kowej, a osoby, którym pozwolono nosić r e ­
wolwery, muszą uzyskać wyraźne zezwolenie 
na zatrzymanie tej broni. Sprzedaż broni 
palnej i prochu podlega najsurowszej kon­
troli. W razie gdyby sędzia pokoju uznał 
za potrzebne, wolno jest właściwym urzędni­
kom wpadać każdego czasu, ile razy zechcą, 
do pomieszkania pojedynczej osoby i czynić 
poszukiwania za bronią.

Jeżeli lord-porueznik Irlandyi uzna za 
potrzebne, może ogłosić drugi stopień stanu 
wyjątkowego. W takim  razie każdy, pierwszy 
lepszy polieyant, a  nawet prywatny człowiek 
może kazać uwięzić lub sam aresztować k a­
żdego, którego spotka wśród podejrzanych 
okoliczności na polu, ulicy, gościńcu lub 
gdziekolwiekindziej a to w godzinach po­
cząwszy od zachodu aż do wschodu słońca. 
Aresztowany w ten sposób pozostaje aż do 
chwili zebraaia się sędziów pokoju — w wię­
zieniu, i karanym będzie aresztem aż do 6 
miesięcy, jożeliby się nie żdo tał usprawiedli­
wić, że w żadnym niedozwolonym celu nie 
przebywał po za domem.

ł  -------------
Włochy. U r b a n  R a t a z z i ,  znany 

mąż polityczny włoski, o którego śmierci we 
Frosinone w dniu ,5. b. m doniósł nam te le ­
gram , urodził się 1808 roku w Alessandyi. 
Skończywszy nauki w Turynie, gdzie uzyskał 
stopień doktora praw, objął posadę adwo­

kata przy sądzie apelacyjnym w Casale. 
Miasto Alessandrya wybrało go w r. 1848 
na posła; jako taki reprezentował swe mia­
sto rodzinne bez przerwy najprzód w parla­
mencie piemonckim później włoskim. Po 
ustąpieniu ministerstwa Balbo-Pinelli w dniu 
28. lipca 1848 wstąpił jako minister oświe­
cenia do gabinetu hr. C asa ti, następnie 
w gabinecie Giobertego piastował posadę 
najprzód ministra spraw wewnętrznych pó 
źniej sprawiedliwości. Po abdykacyi króla 
Alberta przeszedł Ratazzi do opozycji, je ­
dnak w r. 1852 zbliżywszy się znów do 
rządu, został prezesem izby, a następnie 
jako minister sprawiedliwości wszedł do g a ­
binetu Cavoura. Po ustąpieniu Cavoura w 
r. 1859 objął ster rządów, później ze zmianą 
położenia ustąpił, zostając niejako w odwo­
dzie, aż do śmierci tego ministra. W marcu 
1862 znów powołany na prezydenta mini­
strów, piastował tę posadę tylko przez kilka 
miesięcy. Wyprawa Garibaldego na Rzym 
i potyczka pod Aspromonte zachwiały po­
pularność Ratazzego i zmusiły go do ustą­
pienia. Nie przestał jednak odgrywać ważnej 
roli w życiu publicznem, był bowiem prze- 
wódzcą lewego środka w parlamencie a n a ­
wet na skrajnych pewien wpływ wywierał. 
Raz jeszcze wypłynął jako szef gabinetu 
w r. 1867 i wtedy udało mu się wyjednać 
Włochom uczestnictwo w konferencyi Lon­
dyńskiej w sprawie Luxemburga. Było to 
niejako przyjęcie państwa włoskiego do liczby 
wielkich mocarstw europejskich. W skutek 
powrotu Francuzów do Rzymu i potyczki 
pod M entaną, czego powstrzymać nie mógł, 
stracił wszelkie wzięcie w stronnictwie ruchu 
i odtąd już mały tylko brał udział w życiu 
publicznem.

Ratazzi ożeniony był z księżną Solms- 
Bonaparte-Wyse, wnuczką Lucyana Bonapar- 
tego ks. Canino, który z drugiego małżeń­
stwa miał córkę Letycyę żonę posła angiel­
skiego przy dworze greckim p. Wyse.

Hiszpania. W tych dniach ma ko­
misya wyborcza konstytuanty przedłożyć swe 
sprawozdanie z 227 aktów wyborczych, prze­
ciw którym z najrozmaitszych powodów wnie 
siono p ro testy ; tak że już w bieżącym tygo­
dniu przystąpi Izba do wyboru biur i komi- 
syj. Ławki po prawej stronie Izby posiedzeń 
są zupełnie próżne, gdyż deputowani stron 
ni' twa konserwatywnego nie pojawili się i 
prawdopodobnie nie pojawią się w konsty 
tuancie. Lewa strona mocno jest obsadzona.; 
w środku Izby zasiedli ci deputowani, ktń >y 
dawniej głosowali przeciw ustawie zabraum 
jąeej połączenia mandatu poselskiego z .r-a- 
stowaniem urzędu publicznego. Rozdział n: 
dzy wielkiem dziś stronni-twem federal. -. - 
ezGom na frakcje nastąpi dopiero wt dy, 
gdy konstytuanta obradować zacznie nad 
ustawami konstytucyjuomi i organizacyjnemu

—  Według projektu ustawy wojskowej, 
wypracowanej przez ministra Nouvillas, armia 
hiszpańska składać się będzie a 80000 ludzi, 
z których przypadnie na piechotę 55000 
na konnicę 10000, na artyleryę 9300, na 
inżynieryę 3300 itd. Piechota liczyć będzie 
40 pułków po dwa bataliony i 20 batalionów 
strzelców. Konnica składać się będzie -.0 
pułków, każdy pułk z czterech szwadronów.

— Dzienniki dzisiejsze nie podają j e ­
szcze bliższych szczegółów z potyczek mię­
dzy powstańcami a armią, regularną, które 
według telegramów naszych w ostatnich dwóch 
dniach na bardzo wielu miejscach stoczone 
zostały.

k r o n i k a T
L w ó w ,  9 .  c z e r w c a .

Jego Excellencya pan minister Zie- 
miałkowski otrzymał w uznaniu swych wyso­
kich zasług około kraju prawo honorowego 
obywatelstwa m i a s t a  K a ł u s z a .  — Równo­
cześnie z tą uchwałą rady tamtejszej postanowił 
także w y d z i a ł  p o w i a t o w y  Kałuski wysto­
sować do Jogo Excellencyi pana ministra adres 
zaufania.

Reprezentacja miasta G r ó d k a  uchwaliła 
również na posiedzeniu z dnia 5. czerwca wy­
stosować adres zaufania do p. ministra, i obja­
wiła wdzięczność swą dla Najjaśniejszego Pana 
trzykrotnym na cześć Jego okrzykiem „Niech 
żyje!“

Rada gminna miasta Kałusza, uchwaliła 
na swem wieczornem posiedzeniu z dnia 4.
b. m. jednogłośnie, nadać Jego Excellencyi 
Panu Namiestnikowi h r. A g e n o r o w i  Gołu-  
c h o w s k i e m u  prawo honorowego obywatel­
stwa , chcąc tym sposobem dać wyraz swej 
czci i głębokiej wdzięczności za Jego tyloletnie 
a wysokie zasługi około państwa i kraju.

— N a j j p r z .  X .  M e t r o p o l i t a  S e m b r a '  
t o w i c z  przyjechał z Uniowa, gdzie obecnie 
przebywa, na dni kilka do Lwowa.

—  P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie j s k i e j .  Dnia 
11. czerwca b. r. o godzinie 6tej wieczór odbę­
dzie się w sali ratuszowej zebranie Rady miej­
skiej celem wyboru Prezydenta król. stoł. mia­
sta Lwowa.

I I K o l e j  ż e l a z n a  A r c y k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a  nie będzie miała generalnego dyrek­
tora. Naczelny zarząd spoczywać będzie w ręku 
Wydziału ruchu, którego członkowie wybrani 
zostali z łona rady zawiadowczej. Bezpośred­
nią władzę nad czynną służbą ruchu sprawować 
będzie dyrekeya ruchu we Lwowie.

=  P. W ł a d y s ł a w  S z c z e p a n o w s k i , 
dotychczasowy dyrektor budowy koleji Albrechta 
mianowany został dyrektorem ruchu tejże ko­
leji, zastępcą zaś jego p W ł a d y s ł a w  K ł o -  
s o wski .

—  R u c h  t u r y s t ó w ,  z prowincyj ros- 
syjskich tak dalece się wzmaga, że ostatniemi 
dniami liczba przejeżdżających przez granicę 
galicyjską podróżnych wynosiła dziennie po 70 
do 80. Wystawa wiedeńska jest zazwyczaj ce­
lem podróży.

O  K r a s i c z y n s k i e  p i w o .  W przeciągu 
Maja rozesłano z fabryki piwa księcia Sapiehy 
662 wiader piwa w wadze 88.955 funtów ko­
leją żelazną.

— «7ó*e/T.Ka«MŁa.tytularnykomendant po 
sterunku żand, otrzymał srebrny krzyż zasługi,

— F e s t y n  a k a d e m i c k i  odbędzie się 
dziś dnia 9. czerwca w ogrodzie strzeleckim, 
Program niezmieniony.

* S p ł o s z o n e  k o n ie .  Przedwczoraj w po­
łudnie przed bramą cmentarza Łyczakowskiego 
spłoszyły się konie, które prawdopodobnie po­
zostawił wraz z powozem bez dozoru woźnica 
z klasztoru Św. Maryi Magdaleny, Ignacy Za- 
grodzki. Konie popędziły ulicą piekarską do 
miasta i mało co nie roztratowały bawiące się na 
ulicy dzieci. Przy skręcie ulicy piekarskiej na 
ulicę pańską, uderzył powóz o róg kamienicy, 
w skutek czego postronki się porwały, powóz 
został na miejscu, a konie same pobiegły aż na 
kręcone słupy, gdzie dopiero wpadły na drugą 
parę koni ciągnących beczkę do skraplania, 
i tu się zaplątawszy przytrzymane zostały. 
Szczęściem nikt z przechodniów nie został 
uszkodzony i tylko jeden z obu spłoszonych koni 
skaleczy] sobie mocno nogę

* Z ł o d z i e j  u j ę t y .  Tomasza Janczyszyna 
który ze służby u p. W. Podlewskiego skradł­
szy srebro onegdaj zbiegł, aresztował patrol 
policyjny wczorajszej nocy z budki strażniczej 
przed pomieszkaniem Arcyksięcia, gdzie się był 
skrył na nocleg. Janczyszyn wyznał, iż wszystko 
srebro wartości przeszło 40 zlr sprzedał nie­
wiadomej osobie za 4 złr.

* K r a d z i e ż e .  W nocy z soboty na nie­
dzielę niewiadomi dotychczas złodzieje wkradli 
się z podwórza do sieni kamienicy pod 1. 14 
przy ulicy Żółkiewskiej i odbiwszy trzy zamki 
dobyli się do sklepu Jakóba Adama, zkąd za­
brali towarów norymberskich w ogólnej wartości 
40 złr. Tej samej nocy skradziono w kawiarni 
pod 1. 15 na placu Rernadyńskim podmajstrze­
mu Jakóbowi 1). 3 zlr. z kieszeni surduta. 
Dnia 7. b. m. skradziono z strychu zamknię­
tego pod 1. 5 przy ulicy Staszyca zarękawek 
z popielic, własność nauczycielki Józefiny R.

* Z n a l e z i o n o  w sobotę zrana koło 
fabryki maszynowych cegieł na Stillerówce 
w trawie zawiniątko z bielizną i przechodzone­
mu sukniami, razem 38 sztuk, które niezawodnie 
pochodzą z niewiadomej jeszcze kradzieży.

O  F .  D r .  F. N e u m a n n ,  ces. kr. wice- 
konsul austryacki w Odessie przybył wczoraj 
do Lwowa. — Przed kilku dniami bawił we 
Lwowie p. baron P  i n s urzędnik ces. kr. kon­
sulatu w Jassach.

□  S t a l o w e  s z y n y  Już przed dwoma 
laty rozpoczęła kolej Karola Ludwika zamianę 
dotychczasowych szyn na stalowe puddnngowane. 
Tamtego roku dokonano tej zmiany między 
Bochnią i Wałkami, tak że na przestrzeni 12 
milowej robota była dokonaną. Z końcem roku 
1877 mają być szyny stalowe doprowadzone aż
do Lwowa.

S D e s z c z , d e s z c z  i  d e s z c z  —  oto
pierwszy numer na programie letniego sezonu. 
Wody niebieskie sprzysięgły się na nas, a mie­
siąc róż i słowików jak na teraz jest tylko 
nr.osiącern parasoli, kaloszy, rozpaczliwych we­
stchnień, nieudanych wycieczek, zatopionych fe­
stynów, jest czasem próby, w którym Jupiter 
plunius doświadcza nieprzemakalności wszelakich 
rzeczy ziemskich. Mamy nieprzemakalne torby 
podróżne, nieprzemakalne płaszcze i nieprze­
makalne kapiszony, gdybyż zjawił się jeszcze 
Anglik jaki sprytny i wynalazł sekret, aby 
wszystkie letnie festyny i wycieczki były także 
icaterproof! Stało się nam wszystkim, jak 
owej dziewczynie w wierszyku: „ miał a być

*



piękna na balu, cóż kiedy balu nie b y ło ! “ Mie­
liśmy,, się bawić w sobotę na festynie akadem i­
ckim, cóż kiedy artylerya moździerzowa, która 
ogłaszała jego rozpoczęcie, słabsza była od cie­
mnej falangi chmur deszczowych,- a salwy jej 
uważać należało nie za strzały tryumfu, ale za 
alarmowy sygnał pow odzi... Miało być rojno 
i wesoło na Pohulance, na Kisielce, na wysokim 
Zamku —  miały ślicznie wyglądać nowiutkie 
sukienki i eleganckie kapełuszyki płci pięknej, 
miały się świecić w pogodnem słońcu czerwco- 
wem pełne połysku cylindry, mieliśmy kampować 
na murawie pod żywem sklepieniem drzew cie­
nistych, mieliśmy używać przeróżnych słodkich 
sielskich rozkoszy, mieliśmy rwać róży, słuchać 
słowików —  miało się w końcu o tern wszystkiem 
pojawić śliczne sprawozdanie w naszej kronice . . .  
cóż kiedy wody niebieskie spadły na nas 
i wszystko się rozpłynęło . . .

Q  W e  L w o io i e  t a k i e  wiele robót 
może być wykonanych, z którem i przedtem 
udawano się za granicę kraju. Bilety kolejowe 
drukowane były dotąd zawsze w drukarniach 
wiedeńskich; teraz zaś kolej Albrechta poleciła 
robotę stereotypu biletowego jednemu z lwow­
skich rytowników. Tymczasowo odbija się 
100.000 biletów I., IT , III., i IV. klasy z tego 
typu.

[~~I I f i r o s t  g a l ic y j s k ic h ,  k o le j i .  Jak
dalece rozwija się ruch na kolejach naszych, a 
osobliwie na kolei Karola Ludwika od 
czasu zaprowadzenia komunikacyi związkowej 
z Rossyą, dowodzi znaczne pomnożenie budyn­
ków tej ostatniej koleji. Ostatniemi czasy wy­
budowała ta  kolej stały magazyn w Bochni, 
murowany magazyn i budynek mieszkalny 
w Słotwinie, dwa budynki i magazyn w Sędzi­
szowie i Ropczycach, dwie ogrzewalnie na 18 
maszyn w Rzeszowie, magazyny i nowe domy 
w Przemyślu, trzypiętrowy dom wc Lwowie. 
Oprócz tego rozszerzono na rozmaitych stacyach 
sieć szyn i pomnożono park  kolejowy o 10 lo­
komotyw, 20 wagonów osobowych i 14 wago­
nów towarowych.

—  M o r d e r s t w o .  Z Gładyszowa w Gor­
lickim powiecie donoszą nam o następującym 
wypadku m orderstwa: Adam Schrenk, robotnik 
w tam tej szyej hucie szklannej doniósł dnia 24. 
m aja posterunkowi żandarmeryi, że od dnia 19. 
m aja żona jego Maryanna Schrenkowa zginęła 
beż śladu i wieści. Zaraz udali się dwaj żandarmi 
Franciszek Nemetz i Michał Kurdziel do G ła­
dyszowa, gdzie udało im się zaraz odkryć zbro­
dnię. Żona bowiem miejscowego leśnego K ata­
rzyna Głownia zeznała dobrowolnie, że mąż jej 
W incenty, namówiony przez żydówkę M ary Sin- 
gerową, zamordował Katarzynę Schrenkową 
w jej własnej stajni wystrzałem ze strzelby, 
poczem przy pomocy swej żony zwłoki do lasu 
zaniósł i tam  je  zagrzebał. Żandarmi udali się 
zaraz do. lasu i rzeczywiście znaleźli na ozna- 
czonem miejscu zwłoki zamordowanej kobiety. 
Sam morderca, leśny "Wincenty Głownia ukry­
wał się w lesie aż do 1. czerwca, w którym 
to dniu pojmała go zwierzchność gminna Gła- 
dyszewska. Odstawiono go zaraz do c. k. Sądu 
w Gorlicach, gdzie także uwięziono jego żonę 
K atarzynę i żydówkę Singerową. Dopiero dalsze 
śledztwo wykryje, co spowodowało żydówkę do 
namówienia Głowni do tej strasznej zbrodni, 
według wieści rozpowszechnionych chodziło tu  
o usunięcie Katarzyny Głowniowej, k tóra wy- 
stępywała jako świadek przeciw mężowi Singe- 
rowej, oskarżonemu o zbrodnię podpalenia.

—  B a r d z o  n a m  to  p r z y j e m n i e  i za 
zaszczyt sobie uważamy, ilekroć możemy służyć 
za źródło innym dziennikom ; nie przeszkadza 
nam to jednak  żywić skromnego życzenia 
aby nas cytowano. Śmieszną byłoby rzeczą, upo­
minać się o cytowanie Gazety Ltoowskiej, jeźli 
chodzi o ustawy, nominacye, o całą część u rzę ­
dową w ogólności, własność to bowiem publi­
czna. Ale dzienniki miejscowe przedrukow ują 
dosłownie i zamilczając źródło, takie nawet 
wiadomości Gazety Lwowskiej, które czerpiemy 
nie z urzędowych, ale przeciwnie z łatwo przy­
stępnych wszystkim innym dziennikom źródeł, 
które są zatem zasługą c z y s t o  p r y w a t n e j  
redakcyjnej zabiegliwości. Taką samą ofiarą cza­
su lub kosztu, jak ą  my przy tem ponosimy, mo­
gą mieć także inne dzienniki wiadomości te  
z pierwszej ręki. Wiadomości podane przez nas 
jeżdżą niekiedy, że tak  powiemy, rzemiennym 
dyszlem. W numerz 3 126 podała Gazeta Lwowska 
pierwsza wiadomość o term inie otwarcia koleji 
Albrechta, Dziennik Polski przedrukował ją  na­
zaju trz w kronice (w nr. 131) a w dwa dni 
potem pojawiają się telegramy w niektórych 
wiedeńskich dziennikach : „Nacli ćlcm „Dziennik 
Polski" etc.

— P o ż a r y • W  dniu 24. maja wybuchł 
pożar w Bortkowie, w starostwie złoczowskiem 
Zgorzały trzy  zagrody włościańskie; szkoda 
wynosi 810 złr.

W  starostwie turkowskiem wydarzył się 
w ciągu przeszłego miesiąca jeden wypadek
pożaru, a mianowicie spłonęły 13. maja nieza­
bezpieczone dwa domy, zabudowania gospodar­
skie, sprzęty domowe i 15 złr. gotówki ogółem 
wartości 325 złr.

W  starostwie białeckim wydarzyły się
w maju następujące wypadki pożaru Na dniu
1. maja spłonął w Dworach zabezpieczony dom
propinatora, szkoda wynosi 3300 złr, — W dniu
2. maja spalił się w Kozach niezabezpieczony 
dom wartości 620 złr, —  W tymże dniu spło­

nęła zabezpieczona karczma dworska wartości 
200 złr. -— W dniu 10. maja zgorzał dom 
dworski w Malcu —  niezabezpieczona szkoda 
wynosi 200 zlr. — W tymże dniu spalił się 
w Szczurku niezabezpieczony dom mieszkalny 
wartości 1500 zlr. - W  dniu 11. m. spłonął 
w Międzybrodziu lipnickiem niezabezpieczony 
dom wartości 500 złr. —  Na dniu 26 m. zgo­
rzał niezabezpieczony dom w Bulowicach w ar­
tości 40 zlr.

W starostwie brodzkiem wydarzyły się 
w miesiącu maju dwa wypadki pożarów, a mia­
nowicie: spłonęła w Ponikowicach 7. maja 
karczma z zapasem zboża wartości 380 złr. 
i w Lopatynie 18 maja cztery domy mieszkalne 
z zabudowaniami i zapasami gospodarczemi. 
wartości 3000 złr.

W starostwie krakowskiem zdarzyły się 
w miesiącu maju dwa wypadki pożarów a mia­
nowicie: zgorzały na dniu 28. maja w M ora­
wicy nicasekurowany dom —  w dniu 31. maja 
zaś w Woli rusieckiej zagroda dworska ko­
mornicza.

W starostwie brzozowskiem zdarzyły się 
w przeszłym miesiącu trzy  wypadki pożarów a 
mianowicie spłonęły 4. m aja w Starej wsi dom 
wraz ze sprzętam i i krową; wartość niezabez­
pieczona 200 złr. — Na dniu 7, maja spalił się 
w W ydrnie dom mieszkalny ze sprzętam i go­
spodarskiemu i domowemi, kilka korcy zboża, 
157 złr, w gotówce sta jn ia , parę koni 
i krowa, wartość niezabezpieczona 780 złr. 
W dniu 29. maja zgorzał w Przedmieściu dy- 
nowskiem dom mieszkalny wraz ze sprzętam i 
wartość niezabezpieczona 200 złr.

W starostwie jaworowskiem zaszły w maju 
następne wypadki pożarów. Na dniu 11. maja 
spłonął w Wielkich oczach dom mieszkalny 
z ruchomościami i stodoła; zabezpieczona war­
tość wynosi 500 złr. W tymże dniu w tejże samej 
wsi spalił się dom mieszkalny wartości 200 złr. 
zabezpieczona połowa wartości. — W  dniu 8 
maja zgorzała w Jaworowie stodoła, niezabez­
pieczona wartości 100 zlr,

W  starostwie śniatyńskiem zaszły w maju 
nasłępujące wypadki pożarów. W Bełeluji zgo­
rzał dom i 2 szopy; wartość zabezpieczona na 
400 złr. —  W Załuczu spłonęło całe zabudo­
w anie; niezabezpieczona wartość wynosi 700 
złr. — W Krasnostawcu dom, stodoła i szopa; 
niezabezpieczona wartość 400 złr. — W Ilińcach 
dom ; niezabezpieczona wartość 40 złr. —  
We Wołczkowcach dom i szopa; niezabezpie 
czona wartość 300 z ł r . — W  Zabłotowie szopa; 
niezabezpieczona wartość 50 złr. — W  Orel- 
cach dom i sz o p a ; niezabezpieczona wartość 
200 złr. —  W Tuławie dwa domy; niezabez­
pieczona wartość po 100 złr. — W Zabłotowie 
dom; niezabiezpieczona wartość 50 złr.

GOSPODARSTWO I H AN D EL
Przegląd handlowy.

•ij. Lwów dnia 7. czerwca 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) Maj 
spełnił swą powinność; był przeważnie dżdży­
stym i chłodnym. Zaledwie 5 dni mieliśmy 
w kraju, w których deszcz nie padał. Czer 
wiec rozpoczął się także deszczem; 2ego 
mieliśmy już burzę; 4ego ciepło dochodziło 
do +  21 stopni R., a 5ego wzmogło się na 

28 R. W dwóch dniach następnych mie­
liśmy burze, które ochłodziły nieco powietrze.

S t a n  d r ó g  jest dobry, żądaniatrach- 
towników wyższe są jednak ze względu na 
droższe ceny owsi i siana. Furm ani zajęci 
są wzdłuż całego eraryalnego gościńca, cią­
gnącego się od zachodu na wschód, prze­
wozami żyta i kukurudzy ku Karpatom. Spe- 
cyalnie we Lwowie podniosły się ceny frach­
tu, a to z powodu frachtów przeznaczonych 
dla kolei Albrechta, która zrobiła układ 
z pewnem konsoreyum.

Ruch towarowy był normalny. T a r g  
m a n u f a k t ó w  mdły miał początek tego 
tygodnia, i zdaje się że liche usposobienie 
na tem polu potrwa przez cały miesiąc. 
Znać tu widocznie wpływ giełdowych kłopo 
tów, które zapewne wpłynęły także na brak 
zamiejscowych kupców. Do tego przyczyniła 
się jeszcze niepogoda. M o d n e  a r t y k u ł y  
miały lepszy popyt Około 3000 centnarów 
artykułów tych przybyło z Morawy, Szlązka, 
Austryi i Niemiec; z czego znowu połowa prze­
znaczoną była dla Rossyi i księstw nad- 
dunajskich.

Mimo giełdowych klęsk ożywił się 
h a n d e l  d r z e w a  w wysokim stopniu, a 
ceny znacznie podskoczyły. W galicyjskich 
lasach, w których jeszcze przed 6 laty zby­
wano mórg po 200 zł., przedawano w tym 
tygodniu mórg po 360 zł. wyłącznie z p ra­
wem wyrębu. Mamy wiadomość o podobnej 
przedaży 200 morgów w pobliżu Chodorowa. 
Na granicy Galicyi koło Brodów wzmaga i 
utrzymuje się rozsyłka drzewa opałowego,

budulca i m ateryału warsztatowego, jakoteż 
dostawa materyałów dla koleji północnej 
Ferdynanda, Idą także z pod Brodów tran- 
sporta gontów do Lwowa. Z Bogdanówki, 
Gródka, Sądowej Wiszni wysłano znaczniej­
sze transporty drzewa okrętowego i warszta­
towego aż do porzecza Sawy. Pomyślny stan 
spławu sprzyja tego roku llisorn, a pierwsze 
wodne przesyłki stanęły już szczęśliwie 
w Gdańsku. Transporty drzewa głównie 
przeznaczone są dla marynarki pruskiej; a 
powszechnie spodziewają się w dwóch przy­
szłych latach jeszcze żywszego handlu drze­
wem z Niemcami.

Utrzymuje się zdanie, że z otwarciem 
Kijowsko-brzeskiej kolei, ruch przewozowy 
w handlu drzewa ożywi się znacznie, z po­
wodu transportów z Rossyi Mieliśmy spo­
sobność porozumiewania się z rossyjskimi 
kupcami z Odessy w tej sprawie, i musimy 
zwrócić uwagę naszych właścicieli lasów n a 
s p o s o b n o ś ć  d o b r y c h  i z y s k o w n y c h  
interesów; polecając ją  bezinteresownie w ła­
ściwym kołom. Południowa Rossya niema 
ani drzewa, ani kamienia. Siły robotnicze 
są tam nieliczne, drogie i bardzo niewprawne, 
ludność wzrasta, a tymczasem budowy nowe 
nie mnożą się dla braku materyałów. Gdyby 
więc pojedyńcze osoby lub spółki, oznajo- 
miwszy się poprzednio z potrzebami koloni­
stów i ludu, zajęły się budową drewnianych 
budynków, podjęły’ się ich konstrukcyi w Ga­
licyi i przedawa,ły takowe w Rossyi — to 
z łatwością otrzymałyby za nie najmniej d w a  
r a z y  t y l e ,  ile koszt wynosił, a nawet po­
wetowałyby sobie ceny frachtu, które zresztą 
od drzewa bardzo są mierne na kolei odeskiej.

Na dowód, że nasze uwagi nie są bez 
podstawy, przytaczamy, że już czyniono w Ga­
licyi takie obstalunki, ale niestety polecono 
je niewłaściwym osobom Układy nie przy­
szły do skutku, gdyż strona, do której się 
udano, chciała zaraz za pierwszem zamó­
wieniu zrobić doskonały interes, • i żądała 
całej zapłaty z góry, podczas gdy zaliczka 
połowy umówionej ceny byłaby wystarczała, 
bo pokrywałaby zupełnie koszta przedsię­
biorcy. Dodamy jeszcze, że w Rossyi pilny 
i zdolny cieśla zarabia dziennie do G rubli 
(tyle co 9 złr. w. a.), i że mimo to brak 
tam dotkliwy cieśli. W interesie krajowego 
przemysłu i naszego stanu robotniczego 
chętnie oświadczamy gotowość naszą do do­
starczenia bliższych rad  i wskazówek ; nad­
mieniamy zaś już teraz, że w Rossyi dachy 
według przepisów, kryte być rnuszą cegłą, 
że zatem wiązania dachowe silniejszej po 
trzebują konstrukcyi.

W h a n d l u  n a f t ą  ruch był bardzo 
mały. Konsumcya jest małą a producenci 
nie chcą zobowiązywać się do dostaw z pó­
źniejszym terminem. Cena nie zmieniła się 
i wynosi 14 — 15 złr. Na zagranicznych ta r ­
gach zapanowała także stagnacya, a  cena 
spadła zapewnie na dłuższy czas. Przez 
Żmerynkę i Podwołoczyska przywieziono 300 
c e n t n a r ó w  l n u  z Rossyi i wysłano je  za­
raz do Bzlązkich przędzalni. W handlu pie­
rzem ruch ustał zupełnie. W ostatnich 8miu 
dniach tylko 200 centnarów odeszło z Rossyi 
do Lipska. —  C. k. fabryka tytoniu w Winni­
kach sprowadza z Rossyi znaczniejsze zapasy 
C z e r b e l s  ki  e g o t y t o n i u  Transporty 
tego tytoniu wynosiły w pierwszych trzech 
miesiącach b. r. 4.000 centnarów. — Handel 
j a j a m i  ożywił się w ubiegłym tygodniu. 
Około 1500 centnarów tego artykułu wysłano 
z Galicyi na Kraków do Prus. Z tych zapa­
sów przypada na Rossyę więcej niż 700 cent­
narów. Kolej lwowsko czerniowiecka bierze 
także znaczny udział w tym dowozie jaj. 
Dowóz tego artykułu do Wiednia nie pod­
niósł się jeszcze. (D. n )

OSTATNIA POCZTA.
Hrabia A r n i m  wręczył d. 7. b. m. 

Mac-Mahonowi swe listy uwierzytelniające 
Jenerał C h a n z y  ma zostać gubernatorem 
Algieru.

Zwłoki zmarłego k s i ę c i a  p r u s k i e g o  
A d a l b e r t a  przewiezione zostały dnia 7. 
rano z Karlsbadu do Berlina.

W F u 1 d z i e odbyć się ma we wrześ­
niu druga k o n f e r e n e y a  b i s k u p ó w .

R z ą d  p o r t u g a l s k i  wysłał do

rządu włoskiego notę o stanie kościelnych 
zakładów portugalskich, znajdujących się 
w Rzymie.

Dnia 6. bm. odbyć się m iała w Saint* 
Gratian obok Montmorency b o n a p a r t y -  
s t o w s k a  n a r a d a  u księżnej Matyldy. Na 
naradzie był książę Hieronim Napoleon, 
który według zapadłej uchwały ma natych­
miast opuścić Paryż i wrócić dopiero po 
dwóch miesiącach, aby z Rouherem agito­
wać przy wyborach. Uchwalono także sprze­
ciwiać się nadaniu nowemu prezydentowi 
republiki władzy na trzy lub pięć la t. Bo- 
napartyści mają być tego przekonania, że 
za pomocą silnej wyborczej propagandy i 
odwołania się do ludu uda się im przy­
wrócić cesarstwo w przeciągu dwóch lat.

Goniec urzędowy rysyjski podaje bardzo 
ciekawy artykuł w sprawie e m a n c y p a t e k  
i s t u d e n t e k  r o s  yj  s k i  ch , przebywających 
w Zurychu. Organ rządowy nie może znaleść 
słów potępienia dla tych istot, które zatarły  

• w sobie uczucie niewieście. Są one głównie 
agentkami rewolucyjnemi i kommunistycznemi, 
a w pożyciu prywatnem najwstrętniejszy 
przestawiają obraz. „Unoszone teoryami ko- 
munistycznemi — mówi Goniec urzędowy — 
doprowadzają rosyjskie studentki zapomnie­
nie zasadniczych podstaw moralności i wstydu 
uiewieściego do ostatecznych granic. Niegodne 
postępowanie kobiet ruskich — mówi dalej 
organ urzędowy — obudziło przeciw nim 
oburzenie mieszkańców miejscowych i nawet 
gospodynie mieszkań niechętnie je  przyjmują 
do siebie. Taki upadek moralny nie może 
nie zwrócić na siebie poważnej uwagi rządu 
Nie należy zapominać, że te  kobiety kiedyś 
wrócą do Rosyi i będą żonam i, matkami i 
nauczycielkami. Nie można nie zastanowić się 
nad s t r a s z n e m  p y t a n i e m :  jakie po­
kolenia mogą wychować takie kobiety ?“

Dalej donosi Goniec, że rząd nie mogąć 
pozostać obojętnym widzem tej moralnej zgni­
lizny, poczuwa się do obowiązku zapobie­
żenia złemu. W tym celu uwiadamia organ 
urzędowy, że wszystkie studentki zurychskie 
które po [.stycznia 1874. nie przestaną słu­
chać lekcyj w Zurychu, nie będą w kraju , 
przypuszczane do żadnych, jakichkolwiek 
bądź zajęć.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  7. czerwca. Cesarz ros- 

syjski odjechał wraz z W. Księciem Następcą 
i jego małżonką o 5. godzinie popołudniu 
koleją zachodnią. Najjaśniejsi Państwo, wszy­
scy Arcy książęta, ministrowie Andrassy, 
Auersperg, dostojnicy cywilni i wojskowi, 
posłowie niemiecki i rossyjski, byli przy 
pożegnaniu. Monarchowie pożegnali się na­
der serdecznie.

M a d r y t ,  7. czerwca. Na posiedzeniu 
kortezów wybrano Orensee’go stanowczo 
prezydentem. Figueras składa władzę rządu 
w ręce kortezów, donos’ o buncie w ojsko­
wym w dy wizy i Velardesa i o starciu mię­
dzy wojskiem a ludem w Grenadzie.

Kortezy postanowiły jednogłośnie wziąć 
pod obrady wniosek przyjęcia federalnej repu­
bliki jako formy rządowej. Jutro nastąpi sta­
nowcza uchwała. Py Margali zajmie się pra­
wdopodobnie złożeniem nowego gabinetu.

M a d r y t  8. czerwca. Kortezy uchwa­
liły republikę federalną 2 1 0  głosami prze­
ciw dwom.

P a r y ż ,  7. czerwca. Jenerał Ladmi- 
rault zakazał wydawania dziennika Corsaire 
z powodu anti-socyalnych jego zasad i na­
miętnej polemiki. Parts Journal donosi 
także o repressyach przeciw dziennikom 
zagranicznym.

R z y m ,  7. czerwca. Keudell wręczył 
królowi listy uwierzytelniające. Pogrzeb Rat- 
tazzi’ego odbył się dziś uroczyście. Italie  
zaprzecza, jakoby Bej tunetański udał się 
pod bezpośrednią opiekę Anglii.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł o z i ń s k i,
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej,

Lwów dnia 7. Czerwca 1873.

E f e k t

1- Akoye za  sztukę.
u- , . Południowy kurs lwowski. 
r °,eł (?aBc. Karola Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kolei Iwo w .-czerń. Jassy po 200 zł. w. a. 
Banku h,p. Kai. po 200 z wplata . . . .
rapierm  czerlańuk. po zł. w. a......................
Galie. banku k r a jo w e g o ...............................

8 . L is ty  z a s ta w n e  z a  IOO zł.
Towarzystwa kredyt, galic. 5 %  w. a. . .
T> , . . » » 40/o w. a. . .
ijinku hipotecznego galic................................
Galic. zakładu kredyt włościańskiego

3 . O b lig l z a  100 zł.
Indćmnizacyjuo g a l i c . .....................................

n W. Ks. Krakowskiego . ■
p , » Księstwa Bukowińskiego
b y c z k i .głodowej' z r. 1866 po 70/u . . . 

-rwszeń. kol. gal. Karola Ludw. 1.Emissyi
i? TTn n r> r> 1 n
” ,j J - O.orłiiow. 1. „

,Juk»4 holenderski !
o cesarski .

- upoleoud’or 
o imperyal rossyjski 

Kubel rosyjski srebrny . . .
r> " , P p ap ierow y ....................
Ta?  ̂ polskie za 100 zł. polskich . . 
p_ af - Pru-ski srebrny .  ..........................
L.“t  b"«>' ................................

Złote austryHckie

płacą żądają

zł. ct. zł. ct.

220 50 222 5;
146 — 148 —
— — — —
— — — —
— — —

77 75 78 7 5
70 75 71 75
85 75 86 7 5
94 75 96

75 _ 76 _
— — -

- — — —
-- — — —
-- — — —
-- — —
— — — _
5 14 ii 2 2
5 17 5 25
8 70 8 88
8 90 9 12
1 68 1 78
1 47*(2 1 !8%— — — —

— — '—r
166*/., 1.68V'a

110 — Ull50 '

B . Kr a j  ów . k o r o n n y c h .  
Obligacye indeinn. po 6%  za 100 zł.

(pien. towar.)

C z e c h .................................................~ . i . . . . 94.— 9 5 ..
Bukow iny...................................................................  75.— 76.—
Galicyi ............................................................................  74.50 75,—
Niższej Austryi .......................... ....................  —.— 9 4  —
S ie d m io g ro d u .............................................. . . .  71.50 74.—
Węgier .......................................................................  76.— 77.—
Galic. pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% • . • —.— —

209.50 210.50
272.50 278.50 

108J.— 1 1 1 0 . -

959.— 961.— 
6 1 3 .-  615 — 
229.— 230 -  

2210.— 22B0.— 
216.— 218.—

827.— 328.— 
183.50 184.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5. Czerwca 1873.

1. D ł u g  p u b l l o z n y .  (Za 100 zl.)
A. P a ń s t w a .  (picu. towa .)

4 oż.yczki narodowej od stycznia do lipca po 5% 72.40 72 60
p, > „ od kwietnia do października po 5% 7.'.10 72 CO

Gezn do wyl. z r. 1839 cale l o s y .......................... 275.— —.—
» » n o 1839 piąta część losów . —.— —.—

„ „ „ 1854 po 250 zł. 4% . . . .  9 1 .-  9 5 .-
» » „ „ 1860 po 500 zł. 5% . . . .  100.— 10!550

r>0 .’’ . n „ „ 1860 go 1 0 0  zł. 54/0 . . . .  1 1 1 . -  1 1 6 .-
"t * r (z premią.) )>o 100 zł. . . 137.— 138.—

•JUyJłom  o po 42 lir. austr.......................................... 25.50 2 6 .-

2. Akoye.
Bank anglo • austryacki na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wypłatą 50% ..............................................
lnst. kred. dla handlu po 160 zł..................................
Niż.-austr. tow. eskomt. po 500 zł...............................
Galic. banku kraj. a 200 zł. wpf. 4 0 % ....................
Galio, banku kip. po 200 zł,, wpłata 50% . . .
Gal. bank dla handlu i przem. a 200 zł., wpłata 40%
Gał. tow. kred. ziemsk. a 200 zł........................
Banku narodowego  ....................
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . .
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. ....................
Pół kolej po 1000 zł. w. a............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 . zł. m. k. . . .
bwowako-ezerniow. kolej po 200 zł. w. a. w srebrze

(20 funt. s z te r l .) ...................................................
Kol. naddnieprzańska a 200 zł. w srebrzo . . .
Kolej żelazna Freszów - T arnów (węg. czgśó)

a 200 zł. w srebrze .........................................
Kol. żel. węgier. gal. I. a 200 zł. w srebrze . .
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m. k. . . .
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a.............................
Spółki Borysławskiej a, 200 zł. w. a. . . . .
Styryjskie towarz. wyrobów żelaznych po 200 zł. .
Iow. ake. dla wyd. potażu w Kałuszu a 200 zł. w. a.
Tow. gal. bud. i wyrobu cegieł a 220 z wpłatą 50%
Galic. tow. dla budowy i parcelowania loO zł. . .
Galic. tow. rektifikacyi spirytusu a 500 zł. w. a.

3 L isty  zastaw ne.
Pow. austr. towarz. kred. ziem. przezn. do losow

po 5% w srebrze ..............................................
Gal. zakł. kred. ziem. w Krak. losów w 18. lat 6% , 

n i> u u i) n 36. „ 6% .
» » » n » „ 36. „ 5*/, .

Gal. iow . kred: w. a. po 4% . . , . . . .
» , '» P° 5%  ..........................................Gai. banku lup. po 6% .........................................

Galicyjski zakład kredytowy włościański po 6%
Banku naród, w wal. uustl'., przezn. do los. po 5% .
Węgier, towarz. ziemskie po 5V2°o . . . .

>7 n n (rente) po 0% . .

4 . O bligacye z prawem  pierw szeństw a.
Kol, półu. po 100 zł. m. k. . . . . . .  88.25 88 75

„ „ „ 100 zł w, a ..................................  85.50 ?6.—
Kob-j gal. Karola Ludwika po 300 zl. 5% za 100 zł. . 101.50 102.—

Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi .....................
77 77 17 n HI » ...................

Styryjskie tow. wyr. żelaznych po 6 % .....................
Kol, Albrechta a 300 zł. 5% w, a. za 100 zł.w. a. . 
Kol. naddniestrzańska a 300 zł. 5% w a. . . .  
Towarzystwo kol. żel. Preszów - Tarnów (węg. część)

a 800 zł. 5% w srebrze _ ................................
Kol. lwowsko - czerniowiecko - jaska YI. emisyi

a 300 zł. 5% w srebrze . . . . . . .
Węg. gal. kol. żelazna a. 200 zł. 5% w srebrze w. a.

5. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . . .
Clarego po 40 zł. m. k ..................................................
Tow żegl. par na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglevicha po 10 zł. m. k ............................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a ......................
1’alfiego po 40 zł. m. k. ....................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . . .
Salina po 40 zł. m k. ..........................................
St. Genois po 40 zł. m. k .............................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k ........................................
„ „ „ 50 zł. w. a .........................................

Waldsteina po 20 zł. m. lt. . . . . .  . .
Windisckgratza po 20 zl. m. k. ..........................

łza 1 0 0  zł.)
97.50 —
95.50 96.—

— 65. -

(za sztukę) 
173.— 175.— 
38 — 39.— 
98.— 99.—

30.50
27.50
14.50 
3 8 .-  
27.25 
23.—

81.50
28.—
15.-
39.—
27.75
24.—

(za 1 0 0  zł.)

99.75
95.60
94.50

100.—

100. -  
96 — 
95.— 

100.50

- . — 80.50
87.— 8 8 .-
94.— 95.—
88.— 88.25 
—.— 84 —

W eksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 1 0 0  zł. hol.............................
Augsburg za 100 zł. w p. n .........................
Berlin za 100 ta l..............................................
Frankfurt 100 zł. w. p. n.............................
Hamburg za 100 M. B. .........................
Londyn za 10 ft, szt.............................
Paryż za 100 fr. . . ..........................

men.
wagi

Dukat ces.
„ peł.

Korona 
2 0 frankówka 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

Kurr złota.

56.— 57.— 
25— 26.— 
22.50 23.50

93.— 93.30

93.40 93.70 
5460 54.75 

110.25 110.50 
43.10 43.20

5.22 5.24

8.82 8.83

110.25 110.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Duia 7, Czerwca.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n 77 w srebrze . . . .

Losy z 186J r o k u ...............................
Akcye banku wiedeńskiego . , ,

„ „ kredytowego . .
Londyn 10 funtów szterlingów . .
Srebro . ..........................................
Napoleond’or .....................
Dukat

zł.
67 80
72 30
99 50

976 —
276 —
1 1 1 —
1 1 0 75

8 85

ct.

1

Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego" do „Gazety Lwowskiej44 wychodzi od 1. lutego 1873 począwszy pod 
) redakcją " W I lM ly s I s t W S I  Ł o s f l i s & d t e g ®  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej.“

„ P R Z E W O D I I K  N A U K O W Y  I L I T E R A C K T ,
} pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości p i ę c i u  arkuszy ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach 

po 30 arkuszy), i zawiera następujące działy:
) I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego

i artystycznego.
II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincyi.

III. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanic rozmaitych 
instytucyj krajowych.

IV. Sprawozdania -z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacjach obcych i bibliografię.
) Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-hterackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając

program jego, postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak przyrzec 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

H ie lo w s k i  A u g u s t , (członek Akademji).
Dr. ISJlifisIii L e o n ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
K a l ic k i  B e r n a r d .
Dr. K r e u tz ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. Ł isK e  K s a w e r y , profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. M a łe c k i A n to n i ,  członek Akademji i profesor 

wszechnicy lwowskiej.

Dr. P i ł a t  T a d e u s z , profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. P i ł a t  K o m a n , docent wszechnicy lwowskiej. 
S ie m ie ń s k i  Ł u e y a u , (członek Akademji).
Hr. S ta d n ic k i  K a z im ie r z .
S z u jsk i «Fdzef, profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. W is ło c k i  W ła d y s ła w .
Dr. Z a k r z e w s k i W in c e n ty , prof. wszechnicy krak.

A o w M sk i S ta n is ła w .
) P r e n u m e r a ta  w y n o s i:  rocznie 4  zł., półrocznie 2  zł., ćwierćrocznie 1  zł. w. a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej

przekazem pocztowym) pod adresem: A d m in is t r a c y a  „ G a z e ty  Lw ow skiej.** 
Cena księgarska (główny ? ład w księgarni „Gubrynowicza i Schmidta**) za rocznik 5  z l } za pół roku 

\i czyli 1 tom 2 . 5 0 ,  za ćwierć roku 1 . 2 5 ,  za zeszyt 5 ©  centów w. a.
Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej", którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę4, z góry za cały rok lub za pół roku, otrzymają 

„Przewodnik44 bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct za kwartał, drudzy 
30 ct. za zeszyt.__________________________________ ________________________

W ubiegłym roku został także nakładem Administracji ,,Gazety Lwowskiej** wydany zupełny

Kodex dyplomatyczny miasta W ieliczki
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) 

z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych. 
Takowy nabyć można w A dm in istracji „Gazety Lwowskiej** po cenie 4  zł. w. a. za okaz broszurowany, (z przesyłką 

pocztową franko: 4  zł. 4 5  ct. w. a.
C en a  k s i ę g a r s k a : 5  zł. 2 5  ct., główny skład w księgarni G u b ry n o w ie z a  i  S c h m id ta  we Lwowie, plac sw. Ducha.

A d m i n i s t r a o y a  „ O a z e t y  L , w o w s l £ i e j . “
Lwów, ulica Wałowa 1. 29 now. 370.



C, k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE!
Z powodu wiedeńskiej wystawy światowej odchodzą z KRAKOWA do WIEDNIA w dniach

U . 2 1 . I S§. czerwca r. b.
o s o b n e  poc iąg*! o s o b o w e ,

które z Krakowa o godz. 7. min. 10 wieczór (czas pragski) odchodzą, a następnego dnia o godz 7. min. 33 do
Wiednia przychodzą.

P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, Jarosławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa 
i Bochni do tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia osobowy pociąg nr. 4, który na 
oznaczonym dniu o godz. 5. min. 5 zrana ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą bilety ważne na czternaście dni, 
po następujących zniżonych cenach:

7i H o c h u i  do W i e d n i a  i n a p o  w r ó t  I I  k l .  19 zł. 52 ct. I I I  k l .  13 zł. 02 ct.
T a r n o w a  „ 55 11 11 11 21 11 24 11 11 11 14 i i 17 11

H e m b lc y  „ 5! 11 11 11 22 i i 69 11 11 11 15 11 14 11

M ze§zow a„ M 11 11 24 11 74 11 11 11 16 11 49 11

Ł a ń c u ta  - ?? 11 11 11 25 11 47 11 11 11 16 11 97 11

«f a r  o s ta w ia H 11 11 26 11 98 11 11 11 1 7 11 98 11

P r z e m y ś la ! ) 11 11 11 28 11 51 11 11 11 19 11 00 11

G r ń d k a  „ V 11 11 11 81 9? 36 11 11 11 20 l i 89 11

L w o w a  „ 11 11 11 82 11 78 11 11 11 21 11 84 11

Z ło c z o w a 99 11 11 11 36 11 08 91 11 11 24 11 04 11

T a r n o p o l a n 11 11 11 38 11 86 11 11 19 25 91 90 11

P o d w o lo c z y s k 11 11 11 41 11 10 11 91 27 11 40 11

E r o d ń w u 11 11 11 36 91 80 11

11 19 84 11 53 11

P. T. podróżnym zaś, jadącym ze ZŁOCZOWA, TARNOPOLA, PODWOŁOCZYSK i BRODOW służy do użycia 
pociąg nr., 6., względnie nr. 12. poprzedzającego dnia.

Lwów 4. czerwca 1878.
(16152— 2) Dyrekcya ruchu.

IMe Yerseiulimg
der

(1296 4 8) jiger _ Franzensbader Mineralwasser
(Fraszans-, Sal z-. Wieaen-, Neuąuelle und k alt er Sprudel) fur die 

Saison 1873 hat begonneu und werden dieselben in Stcinkriigen und Glasbo1̂ '  
eillen yersendet.

Bestellungen hiorauf, sowie fiir Franzensbader Mineralmoor werden sowohl 
direct bei der unterzeichneten Direction, ais auch boi den Depóts natiirlicher Mine- 
ralwiisser in allen grosseren Stadten des Continents angenommenund prompt effectuirt.

Broschmen iiber die emicenten Heilwirkuugen der weltberiihmten Eger- 
Franzensbader Mineralwłisser werden gratis verabfolgt.
S t a d t  E g e r e r  B r u n n e n - Y ^ e r s e n d u n g p - D i r e o t i o n  in  F m n z e n s b a d ,  

C. k. uprzywilejowany galicyjski

m m  IIWK HIPOTECZNY «c Lnonic
6°lo L S S T Y  H T P O T E C Z M E

k t ó r e  są j a k  n a jw ła śc iw sze  do l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w .
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 

D. P. XXXVIII nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałówpupilarnyeh, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano­
wienia z dnia 17go grudnia 1S70 na zabezpieczenie kaucyi małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego,

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego re­
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wsze kiego strącenia:

we LWOWIE, główna knsu Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE , CZER- 
NIO WC AC II, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE ;

w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eBkontowego 
i Union-Bank;

w PRADZE Filia c. k. nprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w LINCU Bank dla Górnej Austiyi i Salzburga, 
w BERNIE c. k. nprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;

L . Anczyo, 
złr. 1.70. 

L. Anczyc, wydanie 
złr. 2.50.

w BERLINIE pp. Meyer et Cpmp. 
w WARSZAWIE p. Leon Epstein. (2 12—?)
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(1496 2— ?) Najnowsze dzieła wydane nakładem księgarni

GUBRYNOWIOZA i SCHMIDTA
we Lwowie przy placu św. Ducha.

D ziesięć la t W  Australjl. Wspomnienie z podróży przez S. Wiśniowskiego, 2 tomy złr. 2.—.
Podejrzana osoba — 1 Onufry, dwie komedye, przez Stanisława Dobrzańskiego złr. —.54.
Łegjon P olsk i w e  Franoyl w 1870 — 1871 roku z pamiętników tułacza, przez Bronisława 

Wołowskiego złr. 1.— .
Na dw óch krańcach, powieść przez Paulinę Wilkońską . . . .  złr. 1.40.
Stosunki S to licy  A postolskiej z iwanem Groźnym, Carem i Wielkim Księciem Moskiewskim, przez

Dr. Wincentego Zakrzewskiego złr. 2.40.
Szkoln ictw o ludow e w  A ngljl, przez Władysława Fedorowicza złr. 1.60.
B oleść 1 Badość, powieść współczesna, przez J. F. Smith, tłum. z angielskiego, 4 tomy złr. 4.—.

Najnowsze dzieła wydane nakładem księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA
w  W a r s z a w i e ,

jakoteż na skład główny otrzymane są do nabycia 
we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .

Duch P u szczy  opowiadanie z amerykańskich borów, Dr. Birda przełożył i obrobił Wł.
wydanie kartonowane z 8 kolorowanemi rycinami fi-ka 

Opisy 1 przygody z Podróży po różnych częściach świata, zebrał i ułożył Wł,
2gie kartonowane z 6ma rycinami, 8-ka 

W iązanie H elenki, książeczka dla małych dzieci uczących się czytać, przez autorkę „Pamiątki po
dobrej matce.“ Wydanie 6., kartonowane z 8 kolor, rycinami, 8-ka złr. 1.—.

P u szcza  wodna w  le s ie  przez kapitana Mayne R eida, z angielskiego, kartonowano, z 12 rycinami, 
8-ka złr. 2.—.

P obyt w  pustyni przez kapitana Mayne Reida , przez St. M. Rzętkowskiego, kartonowane, z 24 
rycinami, G. Dore’ego, 8-ka złr. 2. — .

W ędrów ka po niebie 1 ziem i opowiadania o układzie wszechświata i budowie ziemi młodemu wiekowi 
poświęcone przez starego przyjaciela dzieci, karton, z drzeworytami w tekście 8-ka złr. 1.70.

Na dnie sum ienia powieść przez E. Orzeszków ę ,  2 tomy 8-ka złr. 5.—.
N em ezis powieść przez Walerję Marrene (Morzkowską) 8-ka złr. 1.25.
B ożek  m ilion powieść przez Walerję Marrene (Morzkowską) 8.ka. złr. 1.50.
M acocha z podań XVIII. wieku, opisał J. I. Kraszewski, 3 tomy, 8.ka złr. 3.75.
Am alia ustęp z wojny domowej w Rzeczypospolitej Argentyńskiej, P. D. Jose Marmol. Przekład 

z oryginały hiszpańskiego, przez G., 2 tomy, 8-ka złr. 3.95.
Bozam unda dramat w 5 aktach, Józefa Weilln’a przekład Szd. Z. D. 8-ka złr. 1.—.
Sardanapal tragedja Lorda Byrona, przekład Fryd. Krauze’go 8 ka złr. 1.70.
Pism a K azim ierza B rodzińskiego. Wydanie zupełnie poprawne i dopełnione z nieogłoszonych 

rękopismów, staraniem J. i. Kraszewskiego. Z wizerunkiem i życiorysem poety, 2 tomy, z przedpłatą 
za 6 tomów złr. 10, ozdobnie oprawne złr. 14 80.

Fryderyk hrabia Skarbek, przez Kaz. Wł. Wójcickiego, 8-ka złr. -.85.
Ostatni klasyk. Wspomnienie z pierwszej połowy naszego stulecia, przez Kaz. Wł. Wójcickiego, 

8-ka złr. 1.50.
P rzedstaw iciele  ludzkości przez Ralfa WaldoEmersona, tłumaczenie Józefa Sielawy, 8-ka złr. 1.25.
W leozory czw artkow e. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitszych odkryciach naukowych, 

młodocianemu wiekowi poświęcone przez starego przyjaciela dzieci, wydanie 2., ozdobione drze­
worytami; 8-ka, broszurowane złr. 2, kartonowane złr. 2 25, oprawne w płótno angielskie złr. 2.75. 

Chemia Dr. Fryd. Sohoedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wydanie 2., 8-ka złr. 1.70.
Fizyka i  m eteorologia Dr. Fryd. Schoedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wyd. 2., 8-ka złr. 1.70.
K arol Darw in 1 Jego poprzednicy. Studjum nad teoryą przeobrażeń. Dzieło Adolfa Quatrephagei’a , 

przełożył Jul. Ochorowicz, 8-ka złr. 2.—.
W ielość Światów zam leszkiw anyoh. Studjum,  w którem wykładają się warunki zamieszkałości 

ziem niebieskich, roztrząsane ze stanowiska astronomii, fizjologii i filozofii naturalnej, przez 
Kamila Flammariona, z 5 tablicami figur astronomicznych. Tłumaczył J. Waga. Wydania 2., 
2 tomy, 8-ka złr. 2.50.

Szkice z ży c ia  zw ierzęcego  G. H. Lewes’a, przełożył Artur  Popławski, 8-ka złr. 1.20.
B y d ło , ustęp z Encyklopedyi rolnictwa, 8-ka złr. 1.70.
Ż ycie i obyczaje zw ierząt według Brechma i innach najnowszych źródeł, zebrał Wincenty Niewia­

domski, z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzeworytami w tekście, wielka 8-ka, broszurowana 
złr. 6, ozdobnie oprawne złr. 7.50.

Nauka czterech działań arytm etycznych przez K. Stachowicza, 8-ka złr. 1.25.
N ow y lekarz czyli sposoby leczenia bydła, koni i owiec, Jaha Mikołaja Rohlwes, wydanie 10., pomno­

żone weterynaryą, homepatyczną popularną, przez T. K . Lewandowskiego, 8-ka złr. 2.—.
P raktyczne gorŁelnletwo przez Ą. K5rte’ege, przefożył Stan. Włocki, 8-ka złr. 2.50.

Z  d r u k a r n i  E . W i n i a r z a .



1
DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 9. Czerwca Nr. 181.

(1558 3 —3) K o n k u r s .
Przy izraelickich szkołach ludowych 

we Lwowie są do obsadzenia dwie prowizo­
ryczne posady nauczycielskie dla przedmio- 

w w języku polskim wykładać się mających 
2 P*acą roczaą po 300 k  w a.

“^Saj^cy się o te posady mają swe 
P 8 y zaopatrzone w zaświadczenia dowo­

żące ich zdolności i dotychczasową aplika- 
yg ao 30. czerwca r. b. podać do przeło- 

żenstwa lwowskiego zbioru izraelickiego na 
rgce lwowskiej Dyrekcyi szkoły głównej

J  *

_ Przy obsadzeniu rzeczonych posad wy­
znanie religijne ubiegającego się żadnej nie 
będzie stanowić różnicy.

Przełożeństwo zbioru izraelickiego.
Lwów dnia 7. maja 1873.

(1611 3 - 3 )  E d y  k t.
L. 1927. C. k. Sąd obwodowy zawiada- 

a niniejszem edyktem p. Marcina Anto- 
1̂ °  s .Zeptyckiego jako spadkobiercę po ś. 

P. Marcinie Stanisławie Szeptyckim, żeprze 
ciw niemu p. Karolina Sobolewska o wykre- 
s eme ze stanu biernego % g części dóbr 

taniemierza ciążącej dom 264 pag 394 
w 16 on prenotacyj prawa do ruchomości 
PC Grzegorzu Szeptyckim pod dniem 2. 

arca 1873 1. 1927, pozew wniesła i opo-  
0c sądową prosiła, wskutek czego termin 

I® J^icsienia obrony na dzień 9. czerwca
3 o godzinie 10. przed południem wy­

znaczonym został.
Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar 

CIna Antoniego Szeptyckiego jest niewiadome 
Przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczowie 
^  celu zastępywania pozwanego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
krajowego Dr. Mijakowskiego ze substytucyą 
ndwokata krajowego Dr. Billeta za kuratora 
me°becnego ustanowił, z którym spór wyto- 
cz°“ y wedle ustawy postępowania sądowego 
w Gąlicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po 
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie 
a™° sam się zgłosił, albo też potrzebne 

°wody prawne ustanowionemu dla niego 
zastępCy udzielił lub nareszcie innego obrońcę 
sobie wybrał, i o tem c. k. sądowi tutejszemu 
doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użył 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Z c. b. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 5. marca 1873.

(1610 3 - 3 ) E  d y k t .
. Nr. 1926. Civ. C. k. sąd obwodowy 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Marcina 
“ Zczeptyckiego jako spadkobiercę Marcina 
Stanisława Szczeptyckiego, że przeciw niemu 
P* Karolina Sobolewska o wyextabulowanie 
ze stanu biernego 5/48 części dóbr Staniemie- 
rza zaintabulowanych Dom. 3. pag. 380. 
no. 21. on. uchwały byłego c. k. sądu szla­
checkiego we Lwowie pod dniem 2. marca 
1°?3 1. 1926 pozew wniesła i o pomoc są­
dową prosiła w skutek czego termin do wnie­
sienia obrony na dzień 9 czerwca 1873 o 
godzinie 10. przed południem wyznaczonym

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar- 
cma Szeptyckiego jest nie wiadome prze­
to c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępywania pozwanego na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo tutejszego adwokata krajowe • 
go Dr. Mijakowskiego ze substytucyą adw. 
krajowego Dr. Billeta za kuratora nieobec­
nego ustanowił, z którym spór wytoczony wedle 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem poz­
wanego, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił lub nareszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, i o tem c. k. sądowi tutejszemu do­
niósł w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użył w prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 5. marca 1873.

(1612 3 - 3 )  E d y k t
Nr. 1928. Civ. C. k, sąd obwodowy 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Marcina 
Antoniego dw. im. Szeptyckiego jako uzna- 
nego spadkobiercę po Marcinie Stanisławie 
Szeptyckim że przeciw niemu p. Karolina 
Sobolewska pod dniem 2. marca 1873 r. do 
1. 1928 o wykreślenie ze stanu biernego 5/48 
części dóbr Stanimierzazaintabulowanej Dom.

Pag- 391 n. 11 on. uchwały byłego c. k. 
sądu szlacheckiego lwowskiego w przedmio 
cie administracyj rzeczonych dóbr pozew 
wniesła i o pomoc sądową prosiła w skutek 
czego term in do wniesienia obrony na dzień 
9. czerwca 1873 o godzinie 10. przed połu­
dniem wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Marci 
na  Antoniego dw. im. Szeptyckiego jest nie

wiadome przeto c. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie w celu zastępywania pozwanego na 
jego koszt i niebespieczeństwo tutejszego ad­
wokata krajowego Dr. Mijakowskiego ze sub 
stytucyą adw. krajowego Dra. Billeta za ku­
ratora nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony wedle ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem poz­
wanego, aby w oznaczonym czasie albo sam 
się zgłosił, albo też potrzebne dowody praw­
ne ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił lub nareszcie innego obrońcę sobie wybrał, 
i o tem c. k. sądowi tutejszemu doniósł w 
ogóle zaś aby wszelkich możecnych do ob­
rony środków prawnych użył w przeciwnym 
bowiem razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 5. marca 1873.

(1613 3— 3) E d y k t .
Nr. 1929. Civ. C. k. sąd obwodowy 

zawiadamia niniejszym edyktem p Cyrylę 
Aleksandrowiczową że przeciw niej p. Ka­
rolina Sobolewska pod dniem 2. marca 1873 
r. do 1. 1929 o wykreślenie ze stanu bierne­
go 5/48 części dóbr Pohorylec intabulowanej 
Dom. 3. pag. 395 n. 2 i pag. 396 n. 6 on. 
tudzież Dom. 268 pag. 305 n. 47 i 51 on. 
sumy 10,000 zł. polsk. pozew wniesła i o 
pomoc sądową prosiła w skutek czego ter­
min do wniesienia obrony na dzień 9. czerw­
ca 1873 o godzinie 10. przedpołudniem  wy­
znaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej p. Cyryli 
Aleksandrowiczowej jest nie wiadome przeto 
c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w celu zas­
tępywania pozwanej na jej koszt i niebezpie­
czeństwo tutejszego adwokata krajowego Dr. 
Mijakowskiego ze substytucyą adw. krajowe­
go Dr. Billeta za kuratora nieobecnej u sta ­
nowił, z którym spór wytoczony wedle usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po 
zwaną, aby w wyż ożnaczonym czasie albo 
sama się zgłosiła, albo też potrzebne dowo 
dy prawne ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, lub nareszcie innego obrońcę sobie 
wybrała i o tem c. k. sądowi tutejszemu do­
niosła w ogóle zaś aby wszelkich możeb­
nych do obrony środków prawnych użyła 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za­
niedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 5. marca 1873.

(1576 1 - 3 )  E d y k t
Nr. 6584. Cyw. C. k. sąd obwodowy 

w Tarnopolu niniejszem wiadomo czyni że 
Salamonowi Drimer z Trembowli zginął we­
ksel w języku niemieckim w Trembowli dnia 
18. grudnia 1872 na 43 zł. w. a, wystawiony, 
dwa miesięcy a daty płatny podpisem Sala­
mona Drimera jako wystawiciela zaopatrzo­
ny a przez akceptanta Ignacego Krychowicza 
do zapłaty przyjęty.

Wzywa się przeto posiadacza tego weks­
lu, ażeby takowy w prze ciągu 45. dni sądowi 
przedłożył, gdyż w razie przeciwnym także 
na prośbę Salamona Drimera jako niebyły 
i nieważny uznany zostanie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 21. maja 1873.

(1602 1—3) O b w ie sz c z e n ie .
Nr. 186 Wydział izby adwokatów w 

Krakowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że p. Dr. Zygmunt Blatteis na 
mocy uchwały z dnia 29. maja 1873 r. 1. 186 
w poczet adwokatów z siedzibą w Krakowie 
wpisanym został.

Kraków, dnia 29. maja 1873.
(1623 1—3) O b w ie s z c z e n ie

Nr. 3604. Od dnia 29. czerwca do 8. lipca 
b. r.odbędzie się, w Ułaszkowcach jarm ark 
na konie.

Z c. k. Starostwa.
Czortków, dnia 3. czerwca 1873.

(1626 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 4209. cyw. C. k. sąd powiatowy 

Kęcki podaje do publicznej wiadomości, iż 
colem zaspokojenia pretensyi p. Wojciecha 
Nycza w kwocie 550 zł. w. a. z procentem 
po 6%  od dnia 13. kwietnia 1871 bieżącym, 
kosztami 23 zl. 51 ct. a. w. 6 zł. 72 ct. a. 
w. 10 zł. 32 ct. a. w. 11 zł. 81 ct. a. w. 
i prośby niniejszej w kwocie 12 zł. 61 ct. 
a. w. dozwala się exekucyjnej sprzedarzy 
połowy realności pod Nr. 65 w Willamowi- 
cach położonej, protokołem z dnia 14. marca 
1872 1. 1161 oszacowanej; p. Józefa Rosnera 
własnej, która się w trzech terminach t. j. 
dnia 23, czerwca 1873, dnia 21. lipca 1873 
i dnia 18. sierpnia 1873 każdym razem o 
godzinie 9. zrana odbywać będzie, za cenę 
wywołania służy wartość sądowego oszaco­
wania w kwocie 388 zł. 90 ct. a. w. Chęć 
kupna mający złoży przed rozpoczęciem te j­
że kaucyą w kwocie 39 zł. a. w. do rąk 
komisyi hcytacyjnej i to w gotówce, lub wed 
ług ostatniego kursu wiedeńskiego, w listach

zastawnych galicyjskich lub obligach indemni- 
zacyjnych lub obligach długu państwa.

Wyciąg hipoteczny i '  akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie, a wykaz podatków 
w urzędzie podatkowym w Białej.

O tem uwiadamia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś niewiadomych 
i tych którzy po 10. września 1872 weszli 
do hipoteki tej połowy realności, lub któ- 
rymby niniejszą rezolucyę w cześnie nie 
można wręczyć, do rąk  kuratora Jana Józe­
fa Gandora Wilamowicach.

Kęty dnia 22. grudnia 1872.

(16281—3) J iu i tfo iu a d jl t t t f l .
!, $ o rft’$lfabemie -JJlariaBrunu. 

@d)uljaf)c 1873/74, SSorlefuttgen unb Ue- 
burtgen.

fjkcfeffor Dr. Johann Oser: 93cbenfunoe, 
klimatologie, ©bemte, ©tymijd^forftttcbe Dedjno® 
logie, unb alB Umrifj ber Śanbtoirtb*
[cBafMeljre.

Prefeffor Dr. Julius Wiesner: Pflangen® 
patologie, 9lttgemeine Boologie unb SŚołanif, 
Uebungen im PłifroBfopiren.

Profeffet Franz Grossbauer: gorftbotanif, 
Soologte mit befonberer JRiidfićĘt auf 3 agbtljiere 
unb gorftinfecten, SBalbban, gorftbenujjiing, 
gorftfdjujj, unb alBfreieB gad): Umrifj ber 3 agb® 
funbe.

ffitofeffor Josef Schlesinger: SRafijematif, 
Darftellenbe ©eometrie, fRiebere ©eobafte, gorft* 
lidieB piangeidfnen.

Profeffor Dr. Arthur Freiherr ron Se- 
ckendorff-Gudent: ęotgmefjfunbe, 2Balbertrag9» 
regeluitg, 3Ba(bwertljbere$nung unb forftlidje 
©tatif.

profeffor Dr. Wilhelm E x n er: PRec^anif, 
gorftlidje 2Raf$inen* unb ®erd%funbe, gorfL 
lid)e fBaufunbc, 9JłedbanifcB»forft(id)e Decfynologie, 
gorftlicfyeB SDłafcbinen- unb 93augeic(meu.

Hufferorb. Profeffor Dr. Gustaw Marchet: 
PolfBioirtfcbaftBlebre unb ginangioiffenfcpaft, gorft- 
lidje ©efejjeBfunbe.

8lfabemie T)irector Johann Newald: Do< 
mainen»Dienfteinricbtung, Domnmen=fRed)nung8’ 
unb kanjleiwejen, ©ejd;tc()te ber gorftioirt^fdjaft.

Der ©djuljatyr begtnnt mit bem SRonat 
Dctober 1873 unb enbet mit Buli 1874.

Ueber ein au bie tflfabrmie-Ditection ge» 
ridjtetefi (Sinjdjreiten tocrben unentgeltlicty baB 
0 rganifation8=ftatut, baB DiBcipliuargefefc unb 
taB Programtu fur bie SlufnaljmBprufnngett auB- 
gefolgt.

Sm 26. PRai 1873.
33on ber Direction ber t. f, 0orjł*9lfabemie 

SRariabrunn. •
(1629 1—3) O b w ie sz c z e n ie .

Nr. 24699. W celu wykonania na Wisie 
pod Lęgiem budowy opaski i częściowo ta ­
my równoległej faszynowej z kamiennym n a ­
rzutem od strony wody w cenie fiskalnej 
6542 zł. 29 ct- w a. odbędzie się w c. k. 
Starostwie krakowskiem na dniu 30. czerw 
ca 1873 r. o godzinie 12. w południe pu­
bliczna licytacya ofertowa.

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. starostwie, gdzie także w 
powyższym terminie najdalej do godziny 12 
w południe mają być wniesione oferty zao­
patrzone w 50/0 wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie u 
łożone w przepisany sposób, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestncctwa.
Lwów dnia 31. maja 1873.

(1635 1—3) O g ł o s z e n i e .
Nr. 1105. cyw. C. k. sąd obwodowy 

w Nowym Sączu jako sąd handlowy wiado­
mo czyni, że wpisy do rejestrów handlowych 
w r. 1873 w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej i Wiedeńskiej ogłaszane zostają.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz 31. maja 1873.

(1636 1—3) E d y k t .
Nr. 6713 III  872,799 Niżej wyrażony 

sąd zawiadamia niniejszem nieznajomego z 
życia i miejsca pobytu Walentego Szumila- 
sa ze Starej wsi, że przeciwko memu Wikto- 
rya Pasiut wniesła skargę o zapłacenie spłat- 
ku po ś. p. Sobestyanie Szumilasie w kwo­
cie 132 zł. 50 ct. która została dekretowa 
ną do postępowania sumarycznego na dzień 
27. czerwca 1878.

Knratorem pozwanego ustanowiono 
tutejszego adwokata Dr. Żelechowskiego, z 
którym sprawa w razie niezgłoszema się 
pozwanego lub ustanowienia przezeń innego 
połnomocnika przeprowadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy
Limanowa dnia 14. lutego 1873.

^ rfen u tntffe .
SDaS f. f. Sanbe«< al8 'PiefjgeridOt in Prag 

bat auf Slntrag ber f. t. ©taat«anmaltfcbaft m 
Śolge be8 33efcbtuffe8 nom 23. Piai 1873, Bt- 
I5z34, gu 9łed>t erfannt:

Der Bnbalt be« $RotigartiM« mit ber Stuf* 
f^nft  „Ueber ben Płangel au 9lcbtung cor bem 
®ejrjje'' in ser Beitfcbctft „Peliti!" SRr. 135 Dom 
17 SRai 1873 begruncet ben SDĘatbeftanb> De8 
33ergeben8 gegert bie bffenllicbe SRube unb £>tb*

n u n g  nacb § 3 0 0  © t .  &. u n b  n n rb  baber u n ie r  
gleidjgeitiger 93eftatiguug ber Derfugten Sefcblag* 
nabm e au ) ® ru n b  be$ 3 lrt. Y  be8 ® efe^e8 oom 
15. D c to je r  1 8 6 8 , 9 t. ® .  331. 9 łr .  1 4 2  unb § 
6 beS prefjgefegeS bie S B eite ro e rb re itu n g  biefer 
D rućffcbrift uerboteit.

D a §  f. f. SanbeS* al§  P re§geri< b t in P r a g  
b a t au f S ln trag  ber f. f. © ta a ts a n ro a llfc b a f t  in  
g o lg e  beS S3efibluffe$ bom  2 4 . 2R a i 1 8 7 3 , 31- 
1 5 4 9 9 , gu SRedbt e r fa n n t:

D e r  S n ija l t  btg 21rtifel8 m it ber S lu ff^ r if t
„B w eie ile t 9Raf)" in  ber 3eh f< b rift „ P o l i t i f "
iR um m er 1 3 8  nom  2 0 . 3R ai 1 8 7 3  begrunbet 
beit D b a tb eftan b  be§ S k rb red jen S  ber © tó ru n g  
ber ńffentlicben fRube nacb § 65  a  S t .  ® . unb  
rotrb b ab er u n te r  ghicbgeittger ® efta lig u n g  ber 
oerfug teu  SBefcblagnatyme au f © ru ttb  beB 3lrt. V  
beS © efe^eS nom  15 . D c to b er 1 8 6 8 , śR. @. 931. 
9 ir .  142  u n b  § 6  be8 prefjgefefeeB bie 9Beiteroer< 
b re itu n g  biefer D rucffcb rift oerboten.

D a 8  f. f. SanbeS* al8  Prefśgericbt irt 
P r a g  b a t  au f S In trag  ber f. f. © taa tB an to a lD  
fd jaft in  § o lg c  be§ SefcbluffeB nom  2 6 . 3R ai 
1 8 7 3 , 31- 1-5648, gu fRectyt e r fa n n t:

D e r  B n b a lt  beS S eitartife lB  m it ber śBuf*
fd jr if t  „ S t a t u i  b a n k r o t"  in be r 3<ńtfcbrift „K o - 
r u n a  ć e s k a “ fR r. 41 nom  2 1 . P ? a i  1 8 7 3  be» 
grflnbet ben D b a tb eftan b  be8 SSerbredfenB ber 9łu* 
b eftó rung  nacb §  6 5  a  © t .  ® .,  unb  tnirb baber 
n n te r  gleicbgeitiger 'B cftd tigung  ber nerfiigten S3e» 
fcblagnabm e a u f  ® ru n b  be8 9 lrt. V  be8 ©efe^eB 
nom  15 . D c to b er 1 8 6 8 ,  9 ł r .  1 4 2  31  @. 8 1 . 
u n b  § 6  be8 P re |g e fe ^ e 8  bie SB eiternerbreitnng 
biefer D rucffcb rift oerbo ten .

D aB  f. f. $ re iS * a (8  P rc§ g e ricb t in  D rie fł 
b a t a u f  9 ln trag  ber f. f. © taa tB an m altfcb aft in  
g o lg e  beB SBe®fc^tuffeS eom  3 1 . 9R ai 1 8 7 3 , 3 h  
3 7 3  4 1 8 8 , gu fRecbt e r fa n n t:

D e r  3 n b a l t  beB 9łacbrufB  m it ber 9 lu f f^ r i f t  
„ S v e n tu r a  N a z io n a le 11 unb  ben 9 lnfang8ioorten  
„ L a  p a t r i a  n o s t r a ,  l ’I t a l i a “ , b an n  beB SlrtifelB 
m it ber S lnffd jrift „ M a n i te s ta z io n i  d i  T r ie s t e  
i n  m o r te  d e lF i l lu s t r e  M a n z o n i“ u n b  ben 9ln« 
fangB m orten  „ U n a  s c e s s a f n l m i n e a h a c o l p i t o “ , 
en tb a lten  tu  ber B eilfc^rift „ I I  P r o g r e s s o -  SRr. 
1 3 6  oom  2 4 . 9R ai 1 8 7 3 , gebrucft in  D rte ft bei 
% p o lo n fo  & S a p r in  —  oegriinbet ben Dbatbe* 
ftanb beB SBerbrecbenB ber S tó r n n g  ber offentli* 
cpen fRnbe n a ib  § 6 5  a  © t.  ® . unb  m trb taĘ er 
u n te r  gleicbgeitiger 93eftatigung ber oerfugten  8 e »  
fcblagnabm e au f © ru n b  beB 9 lrt. V  beB ©efejjeB 
actn  1 5 . D c to b er 18 6 8 , fRr. 142  -fR. © . 8 1 . 
unb §  3 6  beB PreffgefejjeS bie toeitere 93erbrei» 
tu n g  biefer D r u d f ^ r i f t  oerboten.

D a S  f. f. jfreiB* aiB P ve§gericb t in  
933bm .*8eipa b a t an f 9 ln tra g  ber f. f. © taa tB an *  
tta ltfcb aft in  Śofgc beB 93efi|fuffe8 Oom 2 9 . 3R ai 
1 8 7 3 , 31- 2 4 7 1 , gu 9tecbt e r fa n n t :

D e r  3 n l ;a l t  beB 9luffa(}tB m it ber STuffcbrift 
„ g re i  toie in  D efterre icb" in ber B eitfd^rift „91b:> 
roebr" fRr. 186  oom 2 8 . sJ[Rai 1 8 7 3  b eg ru n b et 
ben D b a tbeftanb  beB 93ergel)en8 gegen bie offen« 
tlicbe Ofube unb  D r tn u n g  nacb § 3 0 0  © t .  ® .  
unb m irb  baber au f © ru n b  beB 9lrt. Y  beB ® e» 
fe(jeB oom  15 . D c to b er 1 8 6 8 , fR. © . 831. SRc. 
1 4 2 , nnb § 3 6  beB filrefegefebeB bie tB eiteroer*  
b re itu n g  biefer D rucffcb rift oerboten.

D a §  f. f. ^ re iB «  olB p re |g e r ic b t  in  S ó b n t  * 
8 e io a  b a t a u f  8 ln trag  ber © taatB anm altfcfjaft in 
g o lg e  beB tBeftblcigeB oom  2 .  3 u n i  1873 . 3 -  
2 5 2 0 ,  gu fRecbt e if a n n t:

D e r  S n b a l t  ber 3 łebactionB «9lnm erfung  gu 
Der 9?ottg m it t e r  81uffcbrtft „© tecfbrteflicb oer» 
fc lg t"  in  be r 3e itfc^ rtft „ 9 łu m b u rg e r 3 e itu n g "  
’J i r .  4 4  oom  3 1 . 3R ai 1 8 7 3  begrunbet ben 
U b a tb eftan b  beB S3ergeben8 gegen bie Bffenllicbt 
Ołube unb  O rb im n g  na<b §  3 0 0  © t .  © .  
u n b  lo itb  bab er a u f  © ru n b  beB ż lrt. V  DeB ©e® 
je^eB oom  15 O c to b e r  1 8 6 8 , IRc. 1 4 2  fR. @ . 
33l., unb  S 3 0  DeB prefjgejejjeB  bie SBeiteroer® 
b re itu n g  b u fe r  D rucffcb rtft oerboten .

D aB  f. f. ^reiB =  alB P n § g e r ic b t  gu ^ut®  
tenberg  p a t au f SJlntrag ber f. f. © taa tS am oalt®  
fdja)t in  go lg e  beB 93efcpluffeB oom  3 . S u n i  
18 7 3 , 3 - 3 7 0 1 , gu fRecfit e r f a n n t :

D e r  3 t 'b a l i  beB lieitartifelB  m it ber 9luf® 
fcbrift „ O te v ż e n ^  l i s t  p . b a r o n u  K o l le ro v i  c. 
k . m i s tc d r ż i t e l i  ć e s k e m u !  tir ber gu Jfo tin  er* 
f4>eineitben 3^itfc^r >fh „ K o r u u a  ć e s k a a fRr. 44  
oom 3 1 . 9Rui 1 8 7 3  begrunbet ben D b a tb eftan b  
beB fBergebenB gegen bie óffentlidje 9 ła b e  unb  
D rb n u n g  n a ^  § 3 0 2  © t .  ® . u n b  m trb b ab er 
u n ter gleicbgeitiger 23cftdtigung ber Oerfugten 33e* 
fcblagnabm e a u f  © ru n b  beB 9(rt V beB ©efe^eB 
oom  15 . O cto b er 1868 , fR. © • 9 J l.9 łr . 1 4 2 , unb  
§ 3 6  beB PrefjgefebeB bie SB eiteroerbreitung bie® 
fer D rucfjcb rift oerboten. (1 6 ^ 4 )

33om f f. SianDeBgertcbte alB ©cbmuge® 
ricbtBbef toirb b e fan n t g em /cb t, ba§ m it fcbtonr® 
gerid jtlcd jem  U rlbeile  oom  2 8 . P i a t  b. 3 ,  3- 
1 4 2 8 8 , in  ber © tra f f  j<be oeB 3 g n a g  oon  ifacfen* 
bacper unb  3 g n a g  SBei8=© gegal baB fB treo b t 
b i t  Sffieiteroerbreitung beB in  9 ir .  3 2  ber perio* 
bticben D ru c fjcb tif t „SreieB  g l a i t "  erfcbienenen 
91rtifel8 „ D ie  Śeicbe eiruB P ro te f ta n te n 14 gem a§ 
§ 3 6  beB P re f )a tfijje8  auBgefpiocpen m orben ift, 
u n b  baf) biefcB U ttp e il in  O łecptefraft ertoacbfen 
ift. ( 1 6 3 2 )

33om f. f. Sanbe3geri<bte in  © traffacb en .
SBien, am  4 . 3 u n i  1 8 7 3 .



Sfiite  k. mik k. 4®taie|Mt
fyaben bie ©roffnung bet

XV.  S T A A T S - W O H L T H A T I G K E I T S - L O T T E R I E
f u r  C i u t l - J h u t t h e  b r r  f c ic e f e i t i ^ c n  H e td )& l)a l f t c  

an su b e fc ^ te n  u n b  a tte rg n a b ig f t  j u  b e ftim m en  g e ru ljt ,  
l»afi ber Słeinertrag biefcr 2ottcric bera Tieubaue bcć Spitafó mit ber ucreinten ©cbftr* mtb gńnkbSlnM lt in 3nn8brntf, banu bera lanbftumraen* 

Siiftitute in © óą, unb nad) SKajj be» ©rtrageg nod) anberen 5Sofifrljiitigfeif6-3roeden in ber erroii^nten 9łeicf)§l)olfte jugeroen&ćt merk.

l ie s e m  J d le rh M s ic i t  S c M te  gemiisfi erojfitet dte It. h. ^ o i to -^ e f i t l l s - i i r e r i io t t  diese

* Xj o tte rie  9
roelćfje 4368 5Creffer entfjalt, unb jmat: I &aupttreffer mit 1 0 0 .0 0 0  f(. ©ilberpente mit bem ginfengenuffe nom 1. Su li 1873; I §aupttreffer mit 3 0 .0 0 0  ft.
©ilberrente mit bem śinfengćnuffe nom 1. $uti 1873; -1 .^aupttreffer mit 2 .0 0 0  ©lud: f. noSroii t̂igen ®ufaten, 1 £reffer mit 4 0 0  ©ind !. coliroidjtige
Sufateń; 1 Sreffet mit 2 0 0  ©t. f. tuidnudjttgen f£ufaten; 2 £reffer non je 1 0 0  ©t. f. Dollroidjtigen SDttfaten; 5 fYrefjer non je 1 .0 0 0  ©t. ©ilbergulben;
2 SCreffec ton je 8 0 0  ©lud ©ilbergulben; 3 Sfretfer non je 6 0 0  ©tira ©ilbergulben; 8 Sfreffec non je 5 0 0  ©ma ©ilbergulben; 57 fEreffer non je 1 0 0
©tiid ©ilbergulben; 62 fEteffer non je 8 0  ©tiid ©ilbergulben; 80 SEreffer mit je 6 0  ©tud ©ilbergulben; 100 SCreffer mit je 4 0  ©tiid ©ilbergulben; 
1000 ©eriemGBenmtnjte non je 2 0  ©tiid ©ilbergulben; 3000 ©erien=©eroinnfte non je 10  ©tiicf ©ilbergulben; unb 44 2}or= unb 9łudjtreffer in yiinfteHojen

bes ©taatSanlefjenś nom Satyrę 18G0.
2 i e  ^ ie ty u n g  e r fo lg t  u n m ib e rn if tid )  am  2 6 .  3 u n i  1 8 7 3 .  —  2)a$ £oS fo f te t  2  fi. 5 0  f r .  iiftem icty tfd jjer SBfttyrnng.

© a  ter  Śieinertrag bhfer Sotterie fo fjumanen unb gcmeinnilfcigcn 3 ,Dt.“ elf getuibinet tfl, jug(etd) aber nuci) bcu ro8=SI0itc^mern bie CgrrcidjiutŁ JB iaif)nftci © fiuiuufte iit SluSfiefjt fłeljt; fo gtaubtbie f. f. ?ottO£ 
© irection  bie angenefjm e(frnm rttm g nuefprcdjeit 311 biirfen, bafj bie ©[jciiitagme an biefcr Sotterie eine cbeii fo hbtjnfle fein w ito , lnie bieg bci bcti Bornnegcgnngeiten ©tnnt«£2Bot)itgi1tigfcit8 :ęottcricu b e r jo f l  mar

U o n  Dci fi. fi. t'otto = ^]r ff l f fs5 « I) irec{ io n .
i&ien, am 17. iDlarj 1873. ' ( g f e t i a i *  S o l f t u c r  xn. p.,

t. f. jjofrntl) u Sotto=?ivcctor.
$ l e  Sofę fttniten in  SBien bet ber f. f. 2otto=0efa"8-® irection6£® c6(inbe (© atjgrież  sJ?v. 2 0 ) beftitmidjeit SUUljciUmg flir © taa td ^ o iicr ien  (it luoljlfIjStigeu 3u>ccfeu, forooljl cinjciii a 18 attdj in ąiarticit 
bejogeu ober fdjriftlid) unter StufĄlng be8 entfaUcubeit ©etbbetrageS befłettt tuerben. gerner fiub biefetben 5u fjabcit iu  SBicn iu affen f. f. S o ifo lS o liec tu m i unb t. f. © abnttrafifcii; in ben t. f. unb 
f. u n garifijen  Sflnbern: bel atlen SottSmteru unb ?otto=® oi(ectai:tcii, bei beu ©teiicr-- ltub 'JSoftamteni, © nbaioei-idjiugem , (Sifenbaguj ltttb © am f)ff(biffagrt«:© t'.tiou«am tcvu, fonur bci brit iu oiclen

© tabten  unb bebeutenberen Orifcg nfteti ber 5D?oitatd)ic anfgefłellten f o 8abfnfe=0 i'gnuou.
- O  -

J e g o  o. i  k . A p o s t o l s k a  M o ś ć
rozkazał uajmiłościwipj otworzyć

X Y  1 aoteryą d o b r o c z y n n ą  r z ą d o w ą
na cele cywilne w przedliławskiej połowie monarchii 

i raczył przezuaczyć czysty dochód z tej loteryi na wybudowanie w Insbrucku szpitalu, z zakładem położniczym i domem podrzutków połączo­
nego, tudzież na zakład głuchoniemych w G orycyi,  jakoteż w miarę wpływów, na inne cele dobroczynne w przedlitawskiej połowie monarchii.

N a  z a s a d z i e  t e g o  n a j w y ż s z e g o  r o z k a z u  n . k  d y r e k e y a  d o c h o d ó w  l o t e r y j n y c h  o t w i e r a  t ę

Hi o  t  e  r  y  ą  d o b r o c z i y n n ą  i * 2 5 ^ c 3. o
który zawiera 43(38 numerów wygrywaj.f 7 eh , a mianowicie:

1 główną wygranę na 1 0 0  0 0 0  złr. renty srebrnej z procentami' od 1. lipo 1 1373, 1 główną wygrany na 3 0  0 0 0  złr. renty z procentami od l.l ip c a  
1873, 1 główną wygranę na 2 . 0 0 0  sztuk ce3 dukatów w złocie, 1 wygranę na 4 0 0  sztuk ces. dukatów w złocie, 1 wygranę na 2 0 0  sztuk ces. 
dukatów w złocie, 2 wygrane po 1 0 0  sztuk ces. dukatów w złocra, O wyg.-ąnych po 1 0 0 0  sztuk złotych w srebrze, 2 wygrane po 8 0 0  sztuk złotych 
w srebrze, 3 wygrane po 6 0 0  sztuk zł. w srebrze, 8 wygranych 00 5 0 0  s«tnk. zł. w srebrze, 57 wygranych po 1 0 0  sztuk zł w sreb , 62 wygranych 
po 8 0  sztuk zł w srebrze, 80 wygranych po 6 0  sztuk zł. w srebrze, 100 wygranych po 4 0  sztuk zł. w srebrze, 1.000 ser; i wygrywających po 2 0

sztuk zi. w srebrze, 3.000 seryi wygrywających po 10  sztuk zł w srebrze 
i 44 numerów poprzednich i następnych wygrywających każdy piątą część losu pożyczki rządowej z reku 1860.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 26. czerwca 1873. — Cena losu 2  zł. 5 0  ct, waluty austryackiej w srebrze.
Ze względu, iż czysty dochód z tej loteryi przeznaczony jest na cele tak zbawienne dla ludzkości jak nie mniej z uwagi, że nabywcom losów Dastręcza 
się sposobność wygrania znacznych sum ; c, k dyrekeya loteryi oddaje się miłej nadzie i, że loterya niniejsza znajdzie równie wielu uczestników jak

i poprzednie dobroczynne loterye rządowe.
Z c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych.

W ie d e ń ,  d n i a  17. m a r c a  1 8 7 3 . Edw ard Volkm er w . r.,
c . k . r a d c a  d w o ru  i  d y r e k to r  lo te r y i.

ŁOsy m o ż n a  n a b y w a ć  ta k  p o jed y n c zo  ja k  w  p a r ty a ek  w  WTie d u iu  w  o d d z ia le  lo te r y i  r z ą d o w y c h  n a  c e le  d o b r o c z y n n e , z n a jd u ją c y m  s ig  w z a b u d o w a n iu  c . k . d y r e k c y i d o c h o d ó w  
lo te r y jn y c h  (S a lz g r ie s  N r . 2 0 )  a lb o  za m a w ia ć  j e  p is e m n ie  z z a łą c z e n ie m  p r z y p a d a ją ce j n a le ż y to ś c i . N a d to  s% d o  n a b y o ia  w  W ie d n iu  w e  w sz y s tk ic h  c  k . k o le k tu r a c h  lo te r y jn y c h  
i  o.- k . tr a fik a ch  ty t o n iu ;  w  c . k . i  k r ó l. w ę g ie r s k ic h  k r a ja c h :  w e  w sz y s th ic h  u r z ęd a ch  lo te r y jn y c h  i  u  k o le k ta n tó w  lo te r y jn y c h , w  u r z ęd a ch  p o d a tk o w y c h  i p o c z to w y c h , u  sp r ze d a -  

jaej«ch  ty t o ń ,  w  u r z ę d a ch  s ta c y jn y c h  k o le i  ż e la z n y c h  i  ż e g lu g i  p a r o w ej, ja k o te ż  u  o só b , p o  m ia s ta c h  i z n a c z n ie jsz y c h  m ie jsc a ch  m o n a r c h ii d o  sp r ze d a ż y  lo s ó w , u s ta n o w io n y c h .
— ------------- © ------------f—  .

e r o  u .  n  k . A i i o c m i b C K o e  b e ^ m ^ e c t b o
G daroG O /łH  Ó T G O pfine

w  m m o i i  G m o j ^ m i b i i o t i  . l o m m
a  a  a  o ,  n  b h . i  r, i i i . i  x  h  i j t s i e h  c e n  11 o . i o i i h i i w  / i / e p j K a n b i

n|>nt:a3aiH u EceMii.tocTiiBdmie on|;e,vk.inm,

AGM SHCTK.il C£H AOT£plH 0^'fl0Tp£B A £H 0 Nit G8 ^0 1 :8  HOKOH SOAKMim,+. CT  ̂ U pllA ^StliK IA fK  3 4 « * A £|I^ ‘' V,» A-4A nOAC.KUHLI,^ II NdHĄŚYÓBTs
BTs H H C G p8.'i8 , flOTOAfK ĄAA 3óRfĄftllA r ^ 8 YON-łsAthl^K B'K E o p H U ^ ,  H no ZVt4ip4l A 0\'0A < ł A d A  HNKlY-K GAitrOA^ATEAKHKlY-K U,+,AEl1 n-K flOAtHH^TOH 

HOAOGHITh A £P ^ d B M -

C o c t b b t h o  c ę i w y  B o e B b i c o s a w i u o M y  n p H K D .ą y ,  k .  A n p e K n , i f l  j i o T e p i f i  Ó T B o p u e  c i i o

C T A T C I Ż  5 A A T O A *> i  T. 1 b A H X  A O T E P I H) ,
KO Tpa COAtpJKHTTs. 4 3 6 8  B U H Ip K Itu e ii, A HAIENIIS.' 1 rOAOBHKIH BKIlirpKliH  K I l i  1 0 0 . 0 0 0  3 0 A . c£p£G p. pEHTKI CK NApOCTdAtll OTK. 1 . ^ 1 1 1 1 ^  1 8 7 3 ;  
L TOAOBNKIH BKlIirpKIUJ-K Nd 3 0 . 0 0 0  3<JA. CfpEGp. pENThl CK HdpOCTAAtH 1 . A m iU ,A  1 8 7 3 .  ; 1  rOAOBNIwIN K M ItrpK IUJK HA 2 . 0 G 0  UIT^KK. U,. 

nOANOBilCHKlYK l l£pGOHIi,'tiEA,f 1 EKIHrpM lUTł HA 4 0 0  UlTOKK. 1 .̂ IIOAMOK. SfpEOH. |  1 BKIHrpKIUJK HA 2 0 0  U lT 8 ET* U,. nOAllOil. SEpKOH.; 2  KhJH- 
rpN U IH  n o  1 0 0  UJTŚKK U,. flOANOE. HfpSOH J 5  BKIHrpKIUIN 110 1 . 0 0 0  IUT^KTi 30A 0T K lY 'K  BK C p E G p i J 2  BKIIIIpKIUIN 110 8 0 0  UJT^K-K 3 0 A . 
BTs C£p£Gp‘b J 3  BKIHrpKIUIN NO 6 0 0  UJ .^ŚKTs 3 0 A . BTs CEpEEp-Ł j  8 ;  EKIIlUIpKUUEli (10 5 0 0  ULI1 tllCK 3 0 A . BK. CEpEEpll J 5 7  BKIHUipKIUlEN NO 1 0 0  UlTiłKTł 
3 0 A  B'K C E p E B p ^ l 6 2  BKIHrpKIUlEH nO 8 0  UIT^K-K 3 0 A . B"K CEp£Gp*łl |  8 0  BKIHrpKUUEN 110 6 0  1UT(3k'K 30 A . EK CEpEGpk \ 1 0 0  BKIHrpKIUlEN nO 
4 0  UlTfłK-K 30Ą,. B-K UpEGp-fa J lU O O  BKIHrpKIUlEH CEp'lH nO 2 0  UIT^K K 3 0 A . B"K CEpEGp^ ', 3 0 0 0  BKHirphIUlEH CEplH 110 1 0  UITłłlTK 3 0 A . BK 

CEpEGpii H 4 4  np E A K - H HOBKIHrpKIUIH BK HATKIHNKiYk AO CaY k CTATCKOH II03KISKII ;i'K  pOKf? 1 8 6 0 .
T arH em e H acTynatT . ueÓT30BH0 t,Ha .26. HepBija 4 8 7 3 . — A o ck  c t o h t k  so ji. £ »  S ’/> icp a rcT p . Ba.d.

D o m k o  M c u i t  4oxAak o c h - l o i c p i s  nocsH oteH i c e r t  r a s i tfja ro p o iu u iiK  a o d m e n o ie 3 H u a i u i- ta jis  a o p a a i.  noKynan-Jiaaii jo c Ó b ł npe^nciaBia®  c a  a«4 t a  o c a n ie u ia  3n a a n rcjb H u x i B uarpuu ieii
to  i|. K. JH pesiiis a o iep iil ocsrfe^ae ca  Bupa3HT» npiarHoe 0 !KH4 aiiie , y a a c T il b ł  ccii jOTcpia óy.t p^Btm tsk o c  ow iiB ienoe, a ki, h h|>h Hónep^nbiKT, c tsiM h k T ) (>.iarortarcibiibixT> to  repi u xu. ’

Ó T Ł  II, K  11Ił’<>1111,111 A O T tf P I H H K I \" h  Y O Y O yO H  F.
B*feA£NŁ> 1 7 .  A l a p T A  1 8 7 3  E A y a P A Ł  ^ o ^ i K i t i e p K ,

u- K Ha,iBOpH. COBŻTHHKTj H 4 HpCKT0 pK .łOTepiil.
A o c  bi a o « n o  Tani. noewnoKO m  n u t i s a a  o a p iia a a  AĆcTarH B i Bfc.inH upa Ó T jiieH ia craTCKaai ójaroA taT e.uubK K  lo rcp iii, HixoAani6a b  <■» d t> d ya a u a y  u. k, Aapeanin .icTepui (S a lz g r ie s  
I u .  2 0 ; , h jh  TaKate 3imobhth 'nacfflieiino npHca.iBina c o o T B im y  rpom eby KBory. Tukwc mujkdo u x t. a ó c ra n i b ł  B t.łin i b ł  B c ix  b u. k. aorc|)iifnbixŁ Koi :in y |iaxŁ  u b ł  i;, k. iaójK uBb:xŁ Tpa- 
« h k i x ł ;  a b ł  u- k. h k. yropcK H xt K p ia \Ł : y  B c t x b  aoTepi#ubixŁ ypajÓ Bb a aOTepińiibnrb KOJCKidiiiflB’ . nj.u noaaiKOBŁixŁ a iij itob iJX Ł  y p a j i u b ,  b ł  Ta(5aKoiiuxŁ a p a x > x i> . na cTaniaxŁ  

Ke.i-fe3iiHijh n n ap oxoiC B Ł , h k i^ u  b ł  5Wt>rHXŁ M tcTaxŁ u Od.tiiupBb co.iaxŁ  m p xin  y  npranóiiŁ upoyian Ki io c o b ł  Sum a .io u p ik ł ca,


